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CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 
Recznie rb. 8 k.
Półrocznie " 4 " -
Kwartain. _ 2,,-
Miesięczn. " - " 67 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojet'.yńczy li k. 

Kalendarzyk tygodniłwy: 

CZW. Sw. Piotra Wyz n'. 
Pi~t. Sw. Ireny. 
Sob. Sw. Urszuli P. M. 
Niedz. Sw. Jana Kantego. 
Pono Św. Seweryna B. 
Wt. Ś 71 Rafata Arch. 
SI'. Św. Kryspina M. 

Wschód slo godz. 6 m. :l3 
Zachód slo godz. 4 m. 56, 
Dług. dnia godz. 10 m. 23. 1-.--__ • 

Z przesyłką pccztow,: I 
Roczi'.ie rb. 10 kop.- Redakcya 

w ŁODZI, Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
Miesięcznie " 85 

ul. Przejazd .M 8. 
)6 telefonu 593. 

Rok VIII. , 

Uzwartek, dnia 19 (6) października 1905 roku. 
ltanlor7. właan7 w .arazawie. ul. Kruoza .M 23; w Pabianicaoh u p. Teodora MinkeJ 

w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEN: "N a d es l a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z""'7czajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male o",loszenIa po 11/, kop. od wyrazu (dla p08zukuj~cych pracy po 1 kop.). Rek l a m y I N e k l' o log I po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bazplatne; rękopiSÓW drobnych nie zwraca. 
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~~~~tRT I-~z~ T ~warz~~twa "L uinia." 8zych pompierów. Są jeszcze i tak zwani dzie-
8iętnlcy, których obowiązkiGm jest pilnować po
rz~dku nad 8woj14 dziesi'4tk~, nawet poa słażbą 
pilnuj'!, oni również, aby żaden z członków nie 
popełnił ctynu karygodnego, oprócz tego dzie8i~
tD.iey są przed8tawicielami grał> i mllj~ prawo 
głosu na ogó lnycb zebraniach bez opłacania 
składki, daj~cej prawo głosu. 

~~~~taJ n. ~1 ~. m. 
WspółUdZiał ,...~ 
panie - - ,.,.,.,. ~ ..... eó~ .... 

• primadonna opery warszawskiej (śpiew) i 

o gOGz. 8 i pól wieczorem. 
E. ARGI EWICZÓWNA (wiolinistka). 

Każdy oddział ma. po czterech sygnaH-
1436 2 8tóW. 

Bilety od dzisiaj sprzedaje cukiernia W'go R09zkowskiego. 
Dla pp. członków ważna marka .M 1. 

Rozkł.d pooill.ÓWs 
Od l-go czerwca. 

Kol8J' Fabryczno-Łódzka. 

I jedynie na zdaniu osóh zamieszkałych w mIejscu, 
gdy chodzi o rozstrzygnięcie spraw wagi ogólno-

I państwowej doprowadzi do tego, Ż3 w wielu 
miejs:!ach obecne wybory skończą Olę nietylko 

W pierwszych 10 latach swej działt.lacś~i, 
straż posiadała własną orkiestrę; z powodu jednak 
że utrzymanie jej pochłaniało sporo pieniędzy, 
zOBtala ona zamkni~t!!. . 

Odohodzi z -Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
.) 3.15, o) 6.10. f) 8.50. g) 12.10. 

l wręcz rozpaczli wemi wynikami, sle nadto będl!, 
c) 1.38 przeszhdą do dalBzego normalnego rozwoju pra-

W razie pożarów straż jest alarmowaną trąb
kami. Koni własnyeh 8traż nie posiada, lecz za 
użyeie ieh podczlu pożarów placi około 4 rb. 

W nocy 30 stróżów pełni d,YiurJ; są oni 
z3cpatrzeni w trl\bki, a w razie pożaru podaj~ 
sygnałyalarmowe. 

Przychodzą do -Łodzi: k) 9.30, l) 10.15, m) 3.40, 
D) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.15. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), e). Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymuj~ się 
poct~gl na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), t). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), 1), m), o). 

Kolej WarsZawsko-Kaliska 

Odohodzll do lIaliaza. o g. 6.35, 11.46, ł.łO, 
_o •• rez8lw7: o godzinie 9.30, 3.08. PrlZ~chodz .. 
• Kanaza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolei Obwodowa. 

Odchodzl\ ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 
1.4., 10 Slotwtn do st. Łódź-kaliska LO.lO. Odchodz~ 16 

at I..ćdfl-kallska do Koluszek 1.10. przychodz~ I Kolu
Jlek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U .. agi. Godziny wydrukowane tłustym drukIem 
o'naczaj" eZll8 od • wIeczorem do 6 rano. 

Sprawy przedwyborcze. 
-s-

n Prawo" analizuje ogłoszone w tych dniach 
przepisy do wyborów i między innemi, porusza 
kwestytt zakresu dozwolonej prawnie agitacyi 
przed wy borcze j. 

' -Ddonkowie zjazdów wy borczych mogą urzą' 
duć w miastach "specyalne zebranił1". Na wstę
pie uder.za n3s, że według prawa, w zebraniath 
powyższych mogl!, brać edział wyłącznie członko 
w:e zjazdów wyborczych. Pl'~ep l S powyższy wy - ! 

łącza wszelką agitacyę wśród wyborców, pozba· 
wia ich możności przedyskutowania tych lub 
owych k westyi porządku dziennego, do który( h 
rcz8trzygnięci a dotychczlls si~ nie nrzygotowali, 
a które mUiizą obecnie rozlltrzygcąe wobec wy
borów stronnika tej lub innej partyi. 

N:e należy zapomin:. ć, że agi~acya przed wy
borc7.3 jest okresem, w ciągu którego ludzie zda
ją sprawę sami przed sobą ze 8wych poglądów , 
i w ciąga którego utrwalają się poglądy polity
czue całego ogółu. 

Paragraf u8tawy wyborczej, w myśl które
go wyborcy ja.kiego bądź zakątka muszą polegać 

I cy reI>rezentacyjUf j . 
,-----------------

Juoileusz straży ogniowej ochotniczej ~aoianicldej. 
Na utrzymanie straży oohotniczej uchwalono 

składki w sumie kilkuset rubli od miejscowych 
firm fa.brycznych i około 1000 rb. ze składek 

--- , obywatelskich, zamiast obowiązkowego utrzymy-
Przed , d wudziestu pięciu laty przemyslowiec wania narzędz.i. ' . 

J Jliun Kindler podniósł projekt założenia litraży . Członko~le mSI?18~r~tu wraz z radą zarzą
ogniowej ochotniczej. Projekt ten ch~tnie został , dzaJąe~ strazy podzlehlt dom! na tr,y katego
przyjęty przez; obywateli, którzy, idąc za przy- i rye. P~erwsza kategorya płaoi 3 r uble rocznej 
kładem iOlcyatora, złożyli ofiary na organizacyę . 8k.ład~l, druga - 2 rb., a trzecia jest zupełnie 
straży ogniowej, która została otwartą 19-9o ,I zwolUJona od składek.. . 
pa~jziernika 1880 roku i rozpoczęła swą działał- Tabor straży składa ilCi z 2 Inkawflk paro-
DOŚĆ. .• . i wych, jedna własność f,~my Krus~he i Eader, 

Jak wszystkie niemal straże prowlllcyonalae, i droga-firmy Kmdler, 4 lukawek r~cznych, ssą
straż ogniowa pabianicka. odczuwał... na razie co tłoczących, dalekonośnych, 2 wozów rekwizy
w swy( h szeregach brak ludzi inteligentnych. towycb, 8 beczek żelazDych na resorach, dra-

Straż rgJiowa pabianicka dzielila się na b:ny mechanicznej, 16 ura.bin hakowych, oraz 
cztery odd~i!lły a CZRJjem na pięć, pozostających I ~ innycb narz~dzi przeciwogniowych. 
pod kierownic~wem ~p,cyalnych k"mendantów W oddziale 8taromiejskim na 100 strażaków 
i ich pomot nlków. Podział taki 'fil praktyoe jest 75.p.roc. obywateli, 25 proc. robotników, 
okazał Bię niewygodnym, gdyż zadnżo było sto- I weddzIale zaś nowt'tmiejskim 55 pr. ohywateli, 
8unkowo komeodantó;v, wioekomend:: ntó w i t.d., ! 45 pr. robotników. Opró::z tego, Lrma Kru8che i 
a zan a10 zwyklej obsługi przy sikawkach, be- Elder ma swoją fabl';yczną stra~ ogniową. 
czkach, i t.d. S~eregowcy jednego oddziałn nie- I Prezesem straży Jest p. O. KmdIer. 
chętnie spełniali rozkazy komendantów innych I Pr~gram uroczystości jubileuszo"ych jest 
oddzjałów. I nast~puJący: 

W roku 1900 nastąpila reorganizacya stra- I SJbota, 2L pa~jziernika. Przyjęcie deputa-
ty w t.ym kierunku, że podzielono miasto na cyi i g o ści na stacyach: drogi żelaznej i tram. 
dwie części, dla których granicą jest rzeka, na· I wajowej , od godz. 5 do 7 wieczorem. O godz. 
dan ') oddziałom nazwy oddziałó" ytaromiejskie· 8 wieczoreIr: zebranie deputacyi, ezł mków za
go i nowomiej.,kiego. Kaidy z oddziałów wybu- rządu, naczelników straży ogniowej w sali kon. 
do wał dom rekwizytowy Przytem 2,wrócono Dwa certowej, w celu bliższego poznaiomienia siCi i 
gę, że zaciągnąć się do szeregów można tylko wllpólna wieczerza. I J 

W SWt.j d~ie)n !cy. Wybran'J. komendanta" który , Niedziela, 22 pażdziernika: O godz. 7 i pół 
ro~porządzał obu. oddZIałami, ka~d~ zas od- ram: sygnał mutyki strażackiej 011. zebrauie si~ 
dz~ał wl brał BobIe komendanta I Jego pomo- straży ogniowej. O godz. 8 rano: zebranie BiCi 
(llllką. delegacyi przy szopie nowomiejskiej. Zło~enie 

Głównym komendantem strl1Ży obecnie jest przez osobną delegacYę wieńca na grohie zalo
p, Felik8 K'u~che, komendantem oddziału 8taro życiela straży ogniowej ś . p. J aliusza Ktndlera. 
miejskiego p. Kazimierz Pączkiewicz, a UOwo· O godz. 8 i pól rano: Nabożeństwo w kościele 
miejsk.ieg'> p. L'ldwik Knlte. Dowódcą topor- św. Floryana i poświęcenie 8ztandaru. O godz. 
n ;ków w oddziale 8taromiejskim jest p. Franci- 10 ranl: Nabożeństwo w ~ościele ewangehckim. 
lI~ek V)rantowicz, w odd.ziale nowomiej8kim. p. O godz. 10 i pól ran<:. C wiczenie ogólne przy 
Gustaw PrJfer. Dowódcami strażaków w oddzla- I fabryce firmy Kruche 1 Euder. O godzinie 11 
le 8~a~0II:'iejskim jest p. Rudolf Kindler, w no- I rano: Rozda~ie nagród i ~~tonów pamil!,tkowych 
womIe)sklm p. A. Krnsche. Oprócz tego każdy l na placu ĆWIczeń strażackICh. O godz. 12 w po
oddział ma pl> 2 8tarszych teperników i 2 star- ładnie: Śniadanie dla straży ogniowej' w domu 
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ludow!m, O godz. 2 po poładn~u: W IIpólny obiad i . W sprawie wyboru drugiego posła. W czolaj 
w.sah b?telu pod ,Złotą KOtwIC~p dla deputa- . wIeczorem odbyło "ię l.eOraDle przed!itawioieli 
~yl, e:ośCJ, c?ło?ków ZUZądll i n8cz~lników stra- ; wybitniejszych instytul}yi społecmycb mające 
~y. O, godz. 4 1 pól P) poł : Z:h.ra~le całej stra - ,I na celn omówieuie sprawy wy boru dr~gieg.:l po· 
~y przy ~ZODl? od~zlału staroml~lsk lego. O ~odz. I sla z Łodzi .do Dumy J.I~.ń!ltwowej w Petersbnr-

ro poł. Ob~ad l bal strażackI na cS~rzdDlcy.> I gu. Zebraniu prbewodr, iczył podstarszy Z~ro
O godz .. ~ wlec.zoren: Pożfgualna kolacya dla-I madzeuia kupców m. Ł Idzi p. S,aDlslaw S Iber-
delegaoYI I goścI. I stein. 

____ . Po zagajeniu posiedzenia przez p. Silber 
stema, w którem wyraził cel zebrania. przewo· 
dnic~ący odczytał, odpowiedź zarządu Stowarzy . WARUlIKI POKOJU. 

-s-

"B ' uro Reutera" ogłosiło autentyczny tekst 
warunków pokoju między Rosyą i Japonią. Tekst 
tego dokumentu rÓf;ni się pod kllku względami 
od streszczeń, ogłoszon-yeh już duia 6 "rilf:śnia. 
Tl'aktat składa siEi z 15 paraguf..~w głównych 
i 2 dodatkowych. § 1 stwierdza. przywrócenie 
pokoju i przyjaźni między obu ps{utwami. § 2 
dotyczy stanowis"'a Japonii w Korei. Uznano 
w nim, że Japonia p ldada na półwyspie mtere
sy szczególne, a poddani rosyjscy mogą korzy
stać z tych samych praw, 00 poddam państw 
innye1>. Aby zapobiedl: na przyszłość nieporo
zumieDlom, ani Rosya, ani Ja.ponia - nie będą 
Dad granicą koreań!lk~ stosowaly żadnych środ
ków wOjqkowych. 

W § 3 Ro.ya i Jliponia ob<:.wiąznją 8ię do 
zupełnego i równoczesnego wycofania sW'olc·h 
wojsk ?l Mandżuryi i oddania tej prowincyi C hi
nom. Rl~d roayjski oświadcza, że nie posiada 
w Mandżuryi żadnych przywilejów terytoryal
nycb ani wyłącznycb koncesyi, któreby były nie
zgodne ze zwierz~hnictwem chińkiem i zasadą 
1'ó wnonpra wnienia. . 

N li. mocy § 5 prawa rosyjikie "Ii Porcie Ar
tura, Dalnym l Laotungu przechodz~ na Japonię· 
Osoby i towarzystwa prywatne zachowują prawa, 
zdobyte przed wojną· 

§ 6 dotyczy podziału kolei mandżurskiej na 
cz~śc rosyj8ką i C'hińską. Kolei tych nie wolno 
używać do celów wojskowych Zastrzeżenie to 
nie dotyczy jednak .kolei japońskiej na półwy 
Bpie L10Łuó,kim (§ 7). 

§§ 9, 10 i dłUgi dodatkowy odn08zą się do 
pOd~lłłłU Sachalino. Granicę ma stanowić sto· 
pień 50 SZ( rJkośei r ółaocnej. Szczegóły rozgra
niczenia posiadłości obustronnych ureguluje 080 ' 

bna komi8Ja. Na Sachalinie i wyspach przy
ległych Die wolno wznosić i:onnych obwarowań 
rO!lYJskicb, ani jaoońskich. Ż 'gluga w cieśni
nacb Tłltar8k iej i La F e rouse ma być wolną· 

W (dług l go paragrafu dodatkowego, woj· 
ska rLsYlsltie i japoń~kie mają być wycofaDe 
z l\IanMuryi w ci~gu 18 miesięcy, licz~c od ra· 
t~ fikacyi traktatu. Dla obrODY torow kolejowych 
oble 8 rODy W('r.ą pozostawić w Maudżuryi litra
że w(!j~kowe, ale najwyżej 15 żołnierzy na 1 ki· 
lometr toru. 

Treść reszty paragrafów nie różni się ni
czem od 8treS1.Czt ń, ogłoszonyrh jnż poprzednio. 
DOtyC7ą one zacbowania 8ie (bu plństw w Man
dżuryi ~zględ€m rządu (hińskiego, utrzymania. 
stałego związku między kolejami rosyjską i ja· 
poń'iką, prawa lt>wienia ryb na morzach: J apoń. 
skiem, O.:hockiem i w cieśninie Bebringa oraz 
odnowieDia traktatu handlo\'l ego między R~syą 
i Japonią. 

KALDDAR1YK TlR.INOWY. 

I
szen.la prllcowlllkow h8ndlo~ych m. V)dzi urzę
dowl starszych Zśromadzema kupców m. V>dzi, 

I w którym zaznaczono, iż "Na skutek listu W. 
,. Panów z dnia 14 b. m. mamy zaszczyt zakomu-
nikować W,. Panom, iż na posiedzeniu Zlrządu, 
odbytem dOla H-go b. m. uch walono: nie brać 
udziału. w naradach, dotyczących Dumy pań· 
stwoweJ" . 

Następnie p. Jakób Hertz w imieniu komi· 
tetu pnemy!lłu i handlu przedstawił wniosek roz 
waiania sprawy wyboru przedstawiciela do Du
my pnństwowej ze strony st'. r robotniczycb. 

P. Laude zwraca uwagę, iż celem zebrania 
jest inna sprawa, miacGwic e wyboru drugiego 
posła, który bylby wyrszicielem ogólnych po· 
trzeb miejskicb. Opierając się na znacznej iloś i 
ludności Łodzi i różnoroduości spraw miejskioh, 
p. Lande dowodził potr1.ebę wyboru drugiego 
przedsta.wiciela, zaznaczają~ jedDak, że sprawa 
wyboru przedstawiciela ze IItrooy ~fer robo· 
czych-powinna stać w niezależnoślll od pier
W;jZ~j. Może ona być traktowaną równolegle 
z plerw8zą. 

Adwokat Wyganowski również jest zdania, 
ażeby podjąć starania w sprawie wyboru dru· 
giego posła z Ł-ldzi, wyłączając na ratie kwe 
styę, jaką prted8tawia komitet przemysłu i handlu. 

Dr. Kaufman przemawia za wyborem dru
giego posła, który byłby wyrazicielem ogólnych 
potrzeb miejskich, Die wyłączając i potrzeb sfer 
roboczych. Oczywiście pnedsta~i~iel taki musi 
być, świa~~mym sJ:rllw robotniczych. Wybór 
pa~c powlmen na osobę. znającą dobrze /sfery 
robotnicze. 

Pp. Konie i adwokat Babicki przemawiają 
stanowczo za te m, ażeby vrzedsięwziać starania 
o wybór drugiego posła z Łodzi. • 

P. Kossuth twierdzi, iż poiądanem byłoby 
aieby w sprawie ' tej porozumiul się :t. War~ 
S7aw~. 

P. Wścieklica dowodzi, że nie należy łączyć 
dw?ch spr~VI": wyboru drugiego posła do Dumy 
pan~twowe~ ze sprawą przed ~ tawiciela ze strony 
d.!r .robotu\Czy( h Z~aniem p. W., bez 8zkody 
dla I.nteresów robotQlk?w, można przed8ięwziąć 
krokI, w cda ulyllkama pozwolellia na wybór 
drugiego posła z Łodzi. 

?3tateczni~, po dł~giej i wyczerpującej dys· 
kUS:r1, zebram ~rzy~zh do wnjo~ku, IŻ należy 
kOQleez.nie stara? SIę o wybór drugiego posła 
z Łodzl. StaraDl~ te powiony podjąć 2 biorowo 
zarzl\dy wszystkl~h wybitniejszych instytucyi 
społecznych łódzkIch. PoniewaŻ z pośród za
pro3zo~ych . wielu ~Dajdowało się takich, którzy 
wYPOWIadali zdanie (!subi"tt', przeto uproszono 
i ch o por(1zumienie się z zarządem. 

Kolektywne. podanie. wyj ść ma od zarządów 

IMION A. SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Ziemowita. 
t r oBudzistawa. 

całego szeregu IDstytucyl, mianowicir: od Zgro 
madzellia kupców m. Łodzi, od Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzl, od Komitdu giełdowego 
od K'Jmitetu hanała i przemysłu oddziału .To' J u - .' , 
warzyst"a popIeraDla pr:t.emytłll i baudlu Sek-

TF,ĄTR VICTORIA. J u t r o "Pan Tadeusz." Po- I 
czątek o godz. 8 wieczorem. 

ZEBRA.NIA. D z i Ś ogóloe zebranie członków ~ódz· 
klej K"sy posagowej (Mikolajewska 54). Początek o go
dzinie 7 wieczorem. 

- D z i ś posiedzenie zarządu Sekcyi Kola wla
ścicieli domów (Dzielna 31). Początek o godzinie 6 ej 
wieczorem, 

STAŁA. WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie· 
czordm. 

-.-.-.-

KiłO N I KA_ 
pobór wojskowy. Podcza8 tegorocznego po

boru, jałt wltkazują dane zaczerpDięte u władz 
oda( śnyeb, wziętych b~dzie z Łodzi do służby 
wojekowej 495 popisowych. 

cyi technicznej i haudlowej teguż oddziału' Koła 
wł.Ścicieli domów i lokatorów, od cbrz~ściań. 
sk~ego i żydowskiego Towarzystw dobroczynno
ŚCI, Towarzystwa lekarzy m. Ł')dz;, Towarzy
stwa h,gienicznego i t. d-. 

Po wyrażeniu przez zgromadzony( h jedno
myśln.ej zgody na wybór d~ugiego posła, prze
wodDlczący p. St. Sllbent€1n zwrócił się do ze· 
branych z zapytaniem, w jaki ~posób ma być 
sf~r~uło~ane dt>. władz wyżny ~h podanie w po-
mleDloneJ sprawIe. 

J{daomyślnie uznano za koniecme, aby ja· 
ko motywy p08łużyły dane nast~pojąCt: . 

Miasto Łódź, liczące przeszło 350000 miesz-
kań~ów jfst watnem centrum przemysłowem, 
w którem koncentrują sIEi rozliczue interesy 
przemysłowo handlowe; Ł~lJź w.stosunku do in
Dych miast płaci olbrzymie p ldatki ekarbowe' 
ludDCŚć miasta skła1a się z rMu'Jrodnyoh ele: 
mentów. 

Zre~agowan~em p~dania zaj~ć się mają 
uproszeni . pa~owl~: StaU18ław Silberatein, Włady· 
sław WŚCIeklIca l Rp~lit Boro 1'\ ski. 

. Dl.a poparcia sprawy i przyśpieszmia jej 
udao SIę ma deputacya do Peters'Jurga która 
złoży przygotowane podanie. ' 

, . W sprawie f~lii pocltow('j. W jednem z pism 
mleJscowycb znajduje si ę WIadomość o zdecydo
~a~em przeniesieni.u f.Iii 'Pocztowej z ul. W schod
?le) aż na ul. BrzeZIńską. Dflcyzya powyż,za jest 
Jakoby motywowana prośb~ mie8zkańców Balut 
o otwo.rzenie oddziału pocztowego w tern gęsto 
z~J~dnlOnem przedmifś:liu. Przyznaiąc najzupeł· 
D1eJ\łzą racyę słusznemu ia,daniu mieszkańców 
Balut, ośmje~a'-':lY .się 8tw!erdzić f . kt, że na wy
pade~ przemes~enl~ odd~lału pocztoweg) Da ulicę 
Brzezlńsk~, dZle lnica mla8ta, li cząca couajmniej 
100,000. ludności, byłaby pozbawioną poczty: od 
u~ .. b?Wlem Zawad1.kiej, Cegielnianej, Południo
weJ I.t ~., n~leżaloby odbywać forma.lną podróż 
do na}bllższeJ poczty (projektowane otwarcie od
działa w śWIeżo budowanym gmachu Bllnku Pdń
stwa należy do marzeń przyszłości). Zwracamy 
s' ę ~rzeto ~o zarządu poczty z prośbą o zacho
waDIe o~dzlału poczty w śródmieściu, 8z~zególnie 
wobec lllt'fortunnego wy boru miejsca dla głównej 
poct.tJ.; prośbie zaś mIeszkańców Balat należy 
uczynić zadeść w ten 8pol\ób, że winien być 0-

twart~ zupełnie nowy oddział pocztowy, którego 
~adaDle'-':l byłoby otlsiogiwanie tego rozległego 
I zalndnlOnego przedmieścia. 

Stowarzyszenie pracowników handlowych. Z \l
rząd Stowarą8zeDla pracowników handl\lwych 
przystąpił do zmiany niektórych artykułów usta
wy, a to w celu zastosowania ich do teraźniej
szych wymagań instytucyi. 

Zarząd tejże instytucYJ postanowił podjąć 
starania o wyjednanie u władz wyższych prze
kształceni~ istniejl4cej szkoły handlowej przy S ~/)
warzy8zemu na szkołę bez praw, z językiem wy
kładowym polskim. 

. Z są,du pokoju Kancelarya sędziego p(.)ko
JU la-gil rewiru przeniEsiona zO oi tała z ulicy Mi
kdajewskiej na nlicę Widzewską nr. 139. 

~ic~taGya W dniu 14 lis'opada r. b. od-
będZie. SIę w ~9g!stracie łódzkim Iicytacya na 
oddame przedsIębIOstwa robót przy budowie mo 
stu murowanego na kanale, przeoinaj~cym olic~ 
Karolewską, oraz przy układaniu rur betono
w.yeh w kanale po~iędzy ul. Pańską a Lipowa. 
L,cy~acya rozpocznIe się od sumy 3687 rulli 
ID mIDus. 

Szpital dla obłą,kanych. Oddawna. projekto
waoo założyć w Pabianicach szpita.l dla obłąka. 
nych, brak którego dotkliwie odczuwać się daje. 
Sprawa ta w ostatnich czasach stała Rie palącą 
wobec wałęsania si~ bezdcmuyeh 18 os~b, do
tknięty, h chorobą umysłową, których mia~to nie 
ma. gdzie umieścló. 

Obecnie projekt powolania do życia spe
cyalnego szpitala dla umysłowo · chorych przy
oblekł się w szatę rzeczywi8tości. O ,o dzięki 0-

f arności fabrykantów, komitet budowy szpitala 
miejskiego przed dwoma tygodniami postanowił 
wybu f' o.;vae Da krańcach terytoryum budującego 
SIę s1;pltala 2 paWIlony, z przeznaczeniem ich 
na odc1zialy mę!lki i kob:ecy dla obląkanycb. 
Do budowy projektowanych pawilonów JUŻ przy
stąpione'. . ~ażdy oddział obliczone począ tltowo 
na .10 łozek. Na k?szty, ~wiązanc z budową 
paWIlonów, r"hr.)'kancl Da razIe złożyli 5,000 rb. 
w miarę potrzeby (fiarowane zostaną większe 
sumy. Pilwilonj w rokn bieżącym 8taną pc d 
da( h~m. 

Poi,yczki bezprocentowe. Istniejąca przy ży
dowsklew To" ar~ystwie dobroczynnuścI kasa. pu
życzek be~proceDtowych wydał~ w ciągu miesią
ca wneśDl8' r. b. 162 pożyczkI na ogólną sumę 
nbli 8,815. 

Podejrzane zasłabDi~cia. Stwierdzono ba-
kteryologlczuie cOlller~ u Maryanny Cleślak z 
Południowei ul. J\"<1 5. Jest to jllŻ 22 ·gi stwier
dzony w Łodzi wypa~ek spora~yczny choJery, 
który(h prawdopodobDle było \'nęcej, tylko In
dność ku "łasnej swej szkodzie stara się Je ukry
wać.. Faktem jest, że zmarło-prócz Wiadomych 
10 -Jeszcze 6 o8ób z objawami podejrz8nemi co 
do których nie było badania z powodu ukrywa
nia chorych. 

Przypominamy jeszcze raz konieczQość i obc
wiązek pp. właścicieli domów, rządców i loka-
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torów zawiadamiania posterunku lekarskiego w 
dzif'ń czy w no('y na ul. Kon8tantynnwslile nr. 7 
(telefon nr. 90) o każdym wypadku biegunki 
w domu. 
. • Prócz tego wSZy8Cy bez wyjątku łodzianie 
powinni ś~edzić, abj wywożenie ekskrementów 
odby~8b Się regularnie, za mis!łto, po up~ze· 
dniem zdezynfekowanIu dołów kloacznych. O 
wszelkich zauważonych w tym kierunku niepo· 
rządkach należy za.wiadamiać komisyę sanitarną 
miejską 

Zebrania zgromadzeń czeladniczych Dnia 22 
b. m. o godz. 11/ 2 p(.)południu, w lokalu "Liry" 
(Nawrot nr. 38). odbędzie się posiedzenie czelad
ników ślusarskich, na którem mają być omawia
ne sprawy: l) o a8ystują~ym majstrze; 2) wy
bór c7łonków komisyi rewizyjnej; 3) sprawa ba· 
loto\\ allia członków; 4) zaprowadztnie ksiątek 
protokólarnych i adreso~ycb; 5) podwyższenie 
w!!J:srda chorym; 6) rhoHH~wi zgromadzenia; 
7) pedróżnych czeladnikó\'f; 8) wybór starszego 
l podstarszego czeladników. KSJl!żka czeladnicza, 
jako c2łc"nka naldącego do gospody, służyć ma 
za dowód przy wejścIu I a posiedzenie. 

- W niedzielę, o godz 3 popo!udniu, przy 
ąJ:cy Nawrot nr. 38, odbędzie się posiedzenie 
czeladmków malarskioh i lakierniczych. 

WypuszllZony na wolnośc Z rozporządzenia 
władzy prokuratorskiej, oskarżony o udział w za· 
bójstwle Ś. p. Kunihera 23-letni Szczepan J~
dUi, 'Hlbec niezbitych dowodów, u8prawiealiwla
jąC'ych jego niewinne ść, zoslał wypuszczony z wię
zienia. 

Sprostowanie. W onegdajszej wiadomości 
oię~yku polskim' na kolei Fabrl'cznf) łódzkitj, 
lllylQJe wydrukowano nazwisko p . C&spskiego 
(bylo Knapski). 

Dwa pożary. DziSiejszej nocy, prawie o jednej go
dzinie wybuchły w mieście dwa pożary, wskut.ek czego 
okazala się potrzeba uruchomienia 1, II, HI, lV i V od
działów straży ogniowej ochotniczej i straży ogniowej 
miejskiej 

O godz. 2 min. 20 po północy II, IV i V oddziaJ.y 
siraży ogniowej ochotniczej i straż miejska zostaly za
wezwane do pożaru przy ul. Zarzewsklej pod nr. H5, 
gdzie pali!: się dach na domu drewnianym, należącym do 
Jana i Reginy malżonków ROLMw. W chwili przybycia 
II oddzllllu straży ogniowej ochotniczej, cBły dach stllł 
w plomieniacb, które sięgały sąsiednich zabłldowań, ru· 
wnież drewnianych. Rozpoczęto akcyę ratunkową; za 
oddziałem II nadbipgly odd:t:laly IV i Y, a za niemi 
straż miejska. Wspólnemi s'hmi zdolano ogleil umiej
scowić, sąsiednie zabudowania zostaly uratowaue, a nl 
domu fcontowlm splllilsię tylko dach. 

W chwili dogaszania tego pożaru otrzymano zawia
domienie, że wybuchł pożar w fabryce mechaniczno·to· 
karskiej H. Wyssa, przy ul. M.ilsza pod nr. 17. Pozosta· 
ly w mieście I oddzie.l straż V o~niowej ochotniczej bez
zwłocznie pośpieszył na ratunek, lecz widząc wydoby· 
wające Się płomienie z okien na I piętrze, nie cZłljąC 
się na sil6ch ugaszenia te~o pożaru wIasnemi sibmi, 
zaalarmował syrenami strażakow, wezwał do pomocy 
oddział lIr, a jednocześnie zawiadomi! o ogniu oddziały, 
zajęte przy ul. Zarzewskiej. Na wezwanie natychmiast 
wyrusz~ly oddziel lIi straż miejska, które przybyly 
jednak niepotrzebnie, gdyż pożar by! już ugasz'Jnv. 
W czę~ci sali, w której mieści się tokarnia i dłlża ilość 
suchego drzewa, ogień zniszczył pll.sy transmisyjne, po
opala.Jy się belki i sufit, oraz ~palih się pewna ilość 
gotowycb wyrobów. O godzinie 4, rano oddziały straty 
ogniowych poczęJ:y się rozjeżdżać do domów rekwizy-
towyeh. ' 

W obu wypadkach przyczyna pc żarów niewiadoma. 
Firma H. Wyssa oblicza straty na sumę 3000 rb. Fa· 
bryka, maszyny i wyroby nie bJly ubezpieczone. Przy 
ul. ZlUzewskiej straty spalonego dachu oblicz/lJą na 500 
rb. Dzięki tylko energicznemu ratunkowi i sprężystości 
uaszych dzielnych stra2l1ków, te dwa pożary zostaly u· 
gaszone przy stratach stosunkowo małych, jeżeli weżmie 
się pod uwagę łatwopalność materyałów. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Ogrodowej nr. 32 
Józefa Krajewska. lat 72, pozostająca bez zajęcia i mie
szka.l!ia; w dniu wczorajszym znalezioną została w sta
nie ogólnego osłabienia; w takim samym stanie znllle
zlono na Ul. Franciszkańskiej nr. 9 Tomasza Płlrh!1łę, 
lat 60. 

Zuchwała kradzież. Dzisiejszej nocy spelnio:' 
no zuchwałą kradzież w składzie towarów braci Mako
wer przy ul. Piotrkowskiej nr. 197. Zlodzieje, obeznani do
brze z terytoryum l'abryczuem, dostali się do wnętrza 
przez pusty plac od ulicy Karola, graniczący z poseSH 
braci Makowerów. Znalazłszy się na terytoryum fabry· 
czncm, złodZieje porozbijali zamki, weszli do składu i wy · 
nieśii stamtąd 30 sztuk rMnego towaru. wartości okolo 
~,OOO rubll. Jak wskazuj a ślady, zlodzieje musieli zaje 
cbac wozem, .na który spakowali skradZiony towar i um
knęli z łupem nlepo&trzeżenie. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. Wczoraj w teatrże "Victoria" wzno
WiODO trzyaktową komedyę Schnitzlera p. t. "B.~j-
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ka." w zmienionej w rolach drugoplanowych obsa
dzie, mianowicie rolę K!ary Theren odegrała bar
dzo dubrze p Pomian i ulrzvmała ją w ulachet 
Dym lonie. W roli E nmy Werner ujrzeliśmy po 
raz pierwszy na naszej scenie p. :MorozowlCzównę, 
zdradzającą wybitne uzdolnienie do ról tego ro 
<izaju dZIewczątek. Kontury gry są jeszcze za 
ostre, modulacya gło5u nie zawsze pra.widłowa, 
ale jest nerw sceniczny niezaprzeczenie. Z ma
leńkiej ruli Ninetty trodno coś stanowczego wnio· 
skować op·nie Dliniłowiczównie, jak również .nic 
jeszcze stanowczego orzec nie sposób o p. L'p
czyńskim, który w roli dr. L~ona Mildnera był 
poprawny, miejscami nawet zupełnie dobry, ale 
niejednolity. P. Nenbelt miał troch~ zamało tem
peramentu w roli Albert ... Wandel. 

Za zaslugQ przecież poczytać należy reży
seryj, że młude te siły zelłpalały się dość dobrze 
z grą starej naszej gwardyj, k.tóra w rolae:h pp. 
Mielnickiego, Kopczew8kie~o i Otlińilkiego ~rała 
wJ bornie, a scen)" pomięlzy Deunerem i F dnny 
p·nl Gromnicka i p. Brydziński zagrali wprost 
koncertowo. 

l'ani Ol:izewska nie miała pola do popisu 
w roli Agaty Miller. 

- Dziś wesoła krotochwila Labicha "Przy, 
jaciel domu", jutro "Pan Ta.deus~·. 

Z "Lutni". W sobotuim koncercie «Lutnh, 
oprócz aolilltów, czynny będzie chór męski To
warzystwa, który wykona szereg nowych pieśni 
Moniuszki, Ma~zyńskiego, Griega, Mendelsohna, 
Bizeta i iunych kompozytJrów. Na ogólne żąda
nie zostaną powtórzone dawno nie śpiewane ,Po
lonez) z op. ,Halka) i «Prolog) ze «S~rasznego 
Dworu) M"niuszki, z pp. F. Wasilewskim i L. 
Jeziff~kim wpartyach lolowych. Panna Lnców
na od~pie""a aryę "S~vi1lana) Masseneta i pieśni 
CboplDa, Ż lleńskiego, Galla i ProcbIl ; p. Argie- . 
wiczówn8. zaś odegra wspanisły "Koncert D-moll" 
Wieniawskiego, utwory S.dct S~e lISa i Hnbay'a. 

Zainteresowani" sobotnim koncertem wśród 
publiczności jest wielkie, dowodem czego więk· 
sza cz~ść joż wyprzedslJych b.letów. Mimo spól
udz alu tlił pierwszorz~dnych, ceny biletów są 
nadzwyczaj przyst~pne; o to tei chodziło zarządo
wi "Lutni" I aby każdy przeciętny łodzianin miał 
mozLlosć spQdzenia kilku ch\'9il w upojeniu, 7apo
minająo o troskach swoich codziennych i by 
mógł r02ko8zować I!i~ pieśUlą i muzyką swojską. 

o F I ARY. 
Na Och1'onę I katolicką. 

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Henryki Mogilnicklej, 
kólko pań z okolic Przatowa skrada rb. 10. 

. Na szkółkę rzemiosł. 
Zebrane od gości na chrzcinach u państwa Włady

I sławostw8. Nowickich rb. 7 kop. 46. 

, Na Pogotowie ratunkowe. 
I Z Opatówka rb. 5. 

I Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

I B. K. rb. 5. 
Za pośrednictwem p. W. Adamczewskiego, zebrane 

! dnia 14·go paźdZiernika r. b. na weselu u pllństwa Las-I kowskicb rb. 5 kop. 96_. __ • __ _ 

I DLA STUDYOW ZAGRANICI\. 
! 
l O l dwudziestu miesięcy istnieje w Paryżu 

instytucya, świadcząca ważną nsługę młodlieiy 
pols:'i(;j, pragnącej kształcić tllę zagranicą. Jest 
to "komisya naukowa", która pJ"Zyjęła na siebie 
zadanie Il for mowania o wszelkich zakładach 
naukowych wyższych w Ellrop:e i Ameryce, u· 
dZ1e' ama pomocy w wyszukiwaniu materyałów 
do rozpraw naukowych, udziela.:1ia wskazówek 
blb!lograf.clnych, wreszcie pcśrAdBiczenia w wy
dawaniu rozpraw w Ję~ykach dnych i w zakn
pie dzieł i podręczników naukowych. 

DJ wykonania tych zadliń ważnych, a tak 
rodegłych pośpieszyła «komisyi" z pomocą gro
no uczonyl'b polskich, zamieszkałych w rożnych 
miastach Europy zachodniej oraz Ameryki Pół
nocnei. 

W ciągu krótkiego stosunkowo istnienia 
swego komisya udzieliła przeoz!o <:iDO informacyj 
doty czących studyów zagranicą, a równocześnie 
k lkakrotnie pośredniczyła w wydaniu rozpra;v 
nankowy{!h w tłomaczeniu fL'ancuskiem i ułatwi
la poszukiwania materyałów naukowycb. 

Wszelkie zapytania o infarmaGye adresować 
należ}: «S)c:e e ł'olonaige Koło, rue Monsieur 
le Prince 53. Paris," Pod adresem konieezny 
dopisek: "dla komisyi Naokowej.:. Biuro npra-

sza o nierekomsndowanie listów dla nnik.iicia 
zwłoki w odbiorze. 

TELEGRAMY 
'Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

DZIENNE. 
Petersburg, 19 paźdz.iernika. Dano Najwyż· 

sze Reskrypty na imię Wielkiego Księcia Ale
ksandra MJChałowicza z powodu odsłomęcia pom
ników C" brony Sew3stopola i wice-adnllrda Ł-)
men a z powodu uwolnienia go dla slab 'J śei zdro· 
wi~ od obowiązków liagkapitana. 

Petersburg, 19 października. Od n&'3zelnika 
m. Peter!łburga: 

Dnia 16 go b. m. rozpoczęło się bezrobocie 
pracowników drukarskich, w celu wyrażenia sc
lidarności z towarzys ~ami moskiewskimi i pod
tr -'ymania i( h żądań. Prace zawieszonu prawie 
we wSly!ltkich droltsruiach. W wielu wypad
kach właściciele byli inicyatorami zawietlzenia 
pracy. Drukarnie wydawnictw rządowych pra
cują pod strażą polioyi. 

Strejkujący zachowują się spokojnie. Daia 
17 b. m. rano robotnicy ekspedycyi przygoto
wywania papierów p2ństwowych, rozpoczynając 
praoę, zapełnili całe podwórze i przyległą cz~ić 
prospektu ryskiego. Admini8tracya poleciła roz
począć pracę lub wydalić się z podwórza. Tltlm 
pozostał, oczekując. R~ta p echo t y usunęh ro· 
hotników z podwórza. Dziesięciu robotników by
łJ poszwankowanych, potłuczonych i pchni~tych 
bagnetami. U mieszczono ich w sJ;pitala przy 
ekspedycyi. N a ulicy tłum rozpędził I> konna i 
piesza policya. 

Dnia 17 b. m. o godz. 12 w południe ro
botnicy newskich zakładów budowy okrętów za
wiesili pracę i wyszli na ulicę. Część ich okolo 
500 ludzi, śpiewając pieśni rewolucyjne, siłą 
zmusiła do zawieszenia pracy w trzech "ą8ied
nich f.ibrykach. Wysłaną przeciw nim policyę 
konną i secinę kozaków powitano kamieniami i 
wy 8trzalam i z rewolwerów. 

Z jednej zburzonej budowli dano kilka wy
stnałów. Kozacy również strzelali. Z nastaniem 
zmroku grupy robotników rozbiły 30 latarń i usi
łowały rozb:ć sklep monopolowy. Przy rozpędza
niu ich skaleczono lekko kamieniami dwóch ofi
cerów. J~den z kozaków i uriadnik ciężko ranni 
w głowę. Z urz~dników policy i ucierpieli, lecl: 
nie nieoezpieczule pomocni k komisarza i poli
cyant pOiterunkowv. 

Petersburg, 19 października. Pancernikowi 
"PotemklD T.iUrydzkij" nadano nazwę "Pantelej
man". 

Moskwa} 19 pd !ziernika. W wielu drukar
ni&ch roboty wł:nowiono. Z~cerzy dziełowi dru· 
karni Sytina, którzy rozpoczęli bezrobocie, po
wrÓCIli do pracy. 

Saratów, 19 pażdziernika. Doszło do ugody 
z zecerami drukarń. U~tanowiono ośmiog)dzin
ny dzień roboezy, p )większono płacę, znie9iono 
kary. Każda druKarnia organilujtl Iamisyę 
dla rozstrzygania nieporozumień. Gnety wyjdą 
w piatek. 

Białystok, 19 paidzieenik.a. W nocy na uli
cy Jlosinowatej rzucono bombę. Nikt nie ucler
piał. 

Tokio, 19 prtździernika. Hrabia Kacura, 
zdał wczoraj zarząd ministeryum 8praw zagra
nicznyoh, który sprawował w czasie nieobecności 
Komury. 

Paryż 19 października. PlOśb~ generała 
Galliem o u wolnienie go od obowiązków guber
natora Madagaskaru minigteryum kolonii otuy
mAło rano. 

Stokholm, 19 pr.ź iziernika. W mowie tro
nowej, wypowiedzianej przy zamknięciu sesyi 
nadzwyczajnej, król wyraia głęboki żal z powo· 
du tego, że pomiędzy narodami pokrewnymi na
stąpiło zerwanie, zdawało się, iż po stuletnim 
zW1ązku niemożlIwe. Król ma jednak nad!lie
ję, że chociaż związek polityczny zoiltał zerwa
ny, obecnie jednakie trwały pokój pomiędzy 
Sn,ecyą a Norwegią zostanie zachowany dla do· 
bra obu narodów. Na zakończenie, król pJdzię
kował narodowi za przywillzanie okazaue w 
chwili bk ciężkiej dla Szwe~yi. 

Wiedeń, 19 paźd1.iernika. Unędownie ella· 
blikowano własnoręczne pismo cesarza do haro. 
na Feyerwary, któremu monarcha porucza utwo· 
rzenie gabinetu, na zasadzie przedstawionego 
przez niego programu. 

(Patr~ ,tr. 6-q). 
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VI przededniu wyborów. 
nej z p:erwlzych pi~c'n klas podatku przemy' 
słowego. . 

Jest też prawyborcą kaidy z mieszkańców 
miasta. poddany rosyjski, opłacający podatek mie
szkaniowy, poczynając od kla~y 10 i wyżej, t . . l. 

Chwila wyborów si~ zbliża. C~a9 wielki płacący ~a mieszkanie nie mniej nad 700 rubli 
pomyśleć i naradzić 8i~ nad tem, komu pOwie- rocznie, a podatku mieizkani )wego rb. 23. Są też 
rzyć mamy zaszczytną czynność reprezentowa- prawyborcami osoby, płaCł!.ce w granicach miasta 
nia naroda nuzcgo t rzecznictwo jego interesów zasadniczy podatek przemysłowy pierwszej knte· 
tam, gJzie zbiorą si~ reprezentanci ludów cale- goryi. 
go pań~twa. Z praw wyborczych korzystają więc wszyscy 

Ohowia.zek ten spoczywa przedewszystkiem bez różnicy s!auu i wykszttłcenia, o ile odpo· 
na tlk zwanych prawybol'Clach i oni też przed wialinją powyższym wa unkom, nie byli nigdy 
własnem sumieniem i w obliczu narodu ponios!} kal'ani sądownie lub teź przez sąd ograniczeni 
odpowi{ d~ialncść ~a wybór posłów. w prawach cywiluyeh. 

Przepi-ly o wyboraoh do Dumy państwowej Ta dodać należy, że na mocy wyjnibień i u-
9taD(}WU~ ordynacyę wyborczą, czyli porządek zupelnień przr.pisów o wyb, ra.ch, jeżeli kto po
wyborów, tak zwany dwustopnIOwy. t. j. że pra- siada prawa prawyborc~&e w różnych miejscowo
wyborcy, czyli wszyscy posiadający prawo wy- ściach, korzystać z nich może w tej miejscowośei 
bJrcze bierne i czynne, innami słowy mogący być tylko, którą sobie wyb ierze, lab gdyby tego nie 
wybranymi na po=łów i wybierać, głosują prze dopełnił w swoim czasie w tej, sdzie stale mie
dewszystkiem I.)a tak zwanych wyboreów, t. j. szka (ut. 31 przepisów o wyborach). 
t)cb, ir1Mzy dopiero w oznaczony dzień wybiorą Kto więc włada majątkiem nieru0homym daj 
z pum ęd~y siebie posJa, reprezentującego w Du· my na to w guh. kaliskiej. a w Ł ,dzi posiada I 
mie pań~tw" dany okręg wyborczy. Rzecz prosta, prawa prawyborcze z tytułu opłacanego podatku 
że iaki('h wyborców wybiorą prawyborcy, ta.kim mieszkaniowego, przemysłowego i t p, może z 
będzie i poseł i że ten, kogo dajmy na to opinia praw wyborczych korzystać w gab. kaliskiej lub 
publiczna w danvm okr~gu wskazuje, jako kandy- w Ł'ldzl, wedlu: swego wyboru. 
data na posła, musi być prz0dewszystkiem wy- Jeżdiby jednak posiadał tylko majątek nie-
branym na. wyborcę, gdyż w przeciwnym razie, ruchomy lub prawa p:-awyborcze poza obrębem 
gd!by oddali na niego głosy ws~y8Cy bez wy- Ł<Jdzi a w naRzem mieście nie miał tytnłu do 
jątku wyborcy, poslem nie mógłby zostać. Agi- praw wyborczych, tam tylko, gdzie prawami te- , 
tacya Wł~C przedwyborcza winna mieć na wido. mi włada, moŻe być praw) b)rcą· 
ku nie tylko osobę przyszłego posła, lecz prze. Jeżeli majątek nieruchomy należy do kilku 
dewszystkiem i ksndydatów na wyborców, któ- właścicieli, choćby nawet rodzeństwa. każdy 
rych zgrom8d~eniom prawyborczym w potrójntlj I z nich, o ile przypadająca. na niego część mai~
przyn»j mniej liczbie osób przydstawić należa- tku nieroehomego wynoili nie mniej nad rb. 1..500 
łoby. wartośei, korzysta z praw prawyborczych. 

L1st~ prawyborców w Łldz\ sporządza ma-
Art. 5 przepisów o wyborach stanowi, że gistrat i zamieszcza w niej tych tylko, którzy 

prawyborcy w ka:tdem mieście, staDowi~eem od· władają nieru(lhomcścią, przedsiębiorstwom ban
dzielny okręg wyborczy. wybic raó mają po ośm- dlowem czy przemysławem lub też opłacają po. 
dziesięciu wyborców. Art. 14 tychże przepisów datek przemysłowy nie mniej, niż od roku, amie
w 8zeugu miast, tworzących oddzielne okręgi szkaniowy nie mniej, nii lat trzy. 
wyborcze, wymienia i Łódź. Kobiety, posiadające nierucbomość, nadającą 

Prawyborcy wi~c ł6d,cy wysłać muszą z po· prawa wyborc~e. korzystać z nicb nie mogą oso
śród siebie ośmdziesięciu wyborców, którzy znów biście, ale mogą prawa swoje przekazać mężom 
wybiJrą ze swego grona jednego posła. lub sytlom, winny j€dJak przed ukończeniem list 

Prawyhorcą zaś w Łł)dzi, na zasadzie art. 16 Wl bilrczych zawiadum ć o tem magistrat. 
przepisów O wyborach, jest każdy poddany ro- Magistrat po sporząd~lmiu list wyborczych 
sIjski, władają~y w granica.ch miasta na pra· obowj~;;any podać je do wiadomości publicznej 
wach własności lab dożywocia majątkiem nieru- ! za p średuictwem ga'let i w8zelkiemi innemi spo· 
chomym, oszacowanym do uoezpieczenia rz~dowe- l' sobami, k'óre najbardziej dopomagają do ich 
go nie mniej nad rabli 1)500 wart<Ś3i, lub też rozpo\\szeebnienia. W ciągu dwóch tyg/)dni od 
przed!!ięoiorstwem bandlowem. wymagającem wy- I dnia opublikowania ht w~ b Jrczych kaid Y ma 
kupienia świadectwa dwóch pierwszych klas, czy prawo wnifść skargę i żądać uzup('ł~ienia li 1'1 t y, 
też przemysłowem, opła'laiącem podatek w jed· gdyby go pominięto. 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

7) 

Na czwartem piętrze. 

(Ciąg dalszy, patrz nr. 233.) 

\Yięc Walenty zapowiedzial "swojej", żeby, 

l w razie fzego, tak dlugo klucza szukala, pób 
; panienka z tamtego mi8Szk'>llia nie ucieknie. Za
I powiedzial również, że tajcmnil'a jest i że jak 
,' tylko parę z gęby puści, oba jej pyski spierze 

na kwaśne jablko, tak, że j~ rodzona matka, choć
by z grobu \vstala, nie pozna 

\V ten sposób od niespodziewanego powrotu 
mieszkaliców pokoiku panna Bronislawa w zupel
ności była zabezpieczona. 

'Yniesiono wreszcie i lóżko ~elazne, niezbyt 
jeszcze stare, a j tlŻ stanowczo lepsze, niż te, k tó
re dotąd stalo pod ścianą, polożono na niem ów 
siAnnjk~ w którym kiedyś byla s10ma i l<tóry te
raz wybitą: zaslanial szybę; tem śmielej to uczy- I 

niono, że zjawił &ię na podwórku szklarz, który, 
popędzany przez Walentego, :;adzil po cztery scho
dy na gór~ 1. szybę w cztery niespelna pacierze, 
choć żyd, jak mÓ"'il Walenty, wprawil. 

Gdy już jaki tald porządek hyt zrobiony, wy
slala jeszcze Agnieszkę po bu!ki i \vędliny. "Niech 
się choć raz najedzą" - mysiata i została jeszcze, 
to tu, to owJzie coś popra\riaJ fl:r. 

Zmęczyła się .iuż jednak, u;;;iadla "'ięc odpo
CZą0 i puścila wodze swym myślom. 

Oto widzi ich, jak ,,,choJzą, jak szeroko o-
czy otwierają ze zdumienia, skąd się to wszystko 
wzięlo? J ak się ucieszą, a zw Jaszcza ten, który 
jak psina na z~emi sypial! ... Teraz ma oto lóżko, 
mają duży stół do n81l1d i miękkie krzesła, nawet 
kwiatki na oknie ... Pod energiczną ręką panienki, pokoik wcale 

mily przybieral wyglą:d. Tymczasem Walentego, 
dzwonek, silnie przy bramie targany, odwołal do 
zajęcia i wrócić już nie mógł, bo rozka;t, otrzy
maI, aby śnieg, zgar:uięty rano i w wysokie ster
ty urożony, rozrzucił teraz 10patą: na środek u
licy. 

Panna Bronisława, chociaż wierzyla zapew
nieniom Walentego, że panowie wrócą dopiero 
w późną noc, dla pewności jednak data polece
nie, aby, gdyby który wypa.dkiem powrócil, na
tychmiast ją wraz z służącą odwolano przez ma
l€:go synka Walentego, pod jakimkolwiek bąd1. 
pozorem zatrzymawszy w bramie powracającego, 
dopókiby Agnieszka klucza od mieszkania sekret
llie nie oddala. 

....: Dużo, dużo teraz ladnif'j wygląda tutaj
myślala. 

- I wiele to nędzy na świecie! ... - dumała 
dalp,j. - \V takich to warunl\ach wyrastają owi 

. wielcy lekarze, inżynierowie, prawnicy, sam kwiat 
I inteligencyi. .. Wierzyć .. ię wprost nie chce, że tym 

\ 

ludziom ręce w mlodości nie opadly. 
I)anna DrOllislawa znaIa obydwóch:.:: widze

. nia. Piotrka rzadziej .)\darzalo jej się spotykać, 
I ale za to ten blondyn, Stefan (sliczne lila imię), 
: często na dlodze jej staje, a tak dziwnie, tak 

dziwnie za wsze na nią: patrzy ... Jakaś w iosna, tę
sknota i rozmarzenie bije od niego... Przystojny 
chlopak, uiema co mówil:, tylko blaJy i mizerny ... 
To pewno z nędzy . .. 

Obowi~'Zkiem z:tś jest obywatelskim kaide
go, kto z praw wyborczych korzystać moźl', do
pilnować swych rr .IW, a następnie przyjąć udział 
czynny w wyborach, gdyż tym t.ylko sposobem 
stwierdzić możemy, że naród nasz dojrzał dOllta
tecznie do życia politycznego i z proponowanych 
mu w tym kierunku praw kcrzystać pragnie, że 
poseł nasz w Dumie Państwa to istotnie wybra
niec narodu. Ale z drngiej strony każdy, zanim 
do rzee~y wyborJzej przystąpi, powinien dobrze 
nsradzlć s'ę z grupą prawyborców, do której 
należy, na kogo ma głos oddać, UpOWł żniający 
go jako wyborcę do głosowania na plsła i ści
śle policzyć się z własDt m sumieniem oraz po
czuciem obywatelskiem, biorąc pod ' uwagę tylko 
interes narodowy z pomini~ciem wszelkich in· 
uych spraw stronniczych i przekonań partyjnycb, 
na które nie czas wówczas, gdy o sprawy uar(}· 
do,re idzie przedew8zy~tkiem. 

Kaidy z prawyborców powinien też mieć 
tę dum~, aby miasto jeg') g )dnie repre,eutowa· 
nem był.) Dl tym wiecu ws~ecbplństwowym, ja· 
ko czą8tka olIlego kraju, posLdającego własną 
rodzinną kulturę i tradyoye życla reprezento. 
cyjntg; powin ~en dbać o to, aby p liIel łódzki 
nie był wśród grona posłów pohklCh niby ów 
gołąb d:dki w stadku swojskich g Jlębi, tr1.yma
jący się w pojedynkę, Jub nie przyłączył lIi~ do 
grupy poslów, nie mających nic ~ naSLym kra· 
jem wspólnego lub, co gorzej jeszcze, wrrg) dlań 
osposobionY<lh, bo i to być może w raz e uie\ra· 
f.lcgo wyboru. 

Powtarzamy, prawybJrcy przez roztropny 
wybór wyborców decydują o osobie posła z Ł')· 
dzi. Przy agitaQyi wi~c przedwyborczej jaknaj . 
troskliwiej pamięt~ ć o tem należy. 

-:-:-:-

PAMIĘCI 

ks. Sergiusza Trubeckiego. 

C~lonkowi6 klubu dowillńskil'go w Krako
wie oraz zaproszeLi goś )ie p~zepełnili w u\)ie· 
głą niedzielę po brzegi blalę Koła artystyczno
literackiego, w której prt fJsor M. Zdziecb ()wski 
wyeło8ił pogadJmkę o ostatnim zjdjzie zitmlkim 
w M~skwie. Na w8tępie p. Zdziechowski, jako 
prezes klubu, poś ",ięcił kilka gorących słów pa· 
mięci zmarłego rekt1ra uJiwersytetu moskiew· 
skiego lu. Sergiusza Trubecklego. Prl.emówi~nie 
brzmi.!'ło: 

"Śm 'erć ks. Sergiu87.8 Trnbeckiego, która 
jest ctosem dla R'l'Iyi, wywołuje i w naszem 

• 
Łagodny być musi, bo slodyoz ma w twar;t,y 

i delikatność kobiecą. Słowa do niej przecież nie 
przemó\yit, a taki jest sympatyczny, ma w sobie 
przytem coś tak pociągającego... Już tak się do 
niego przyzwyczaHa, że gdy go w kościele nie 
widzi obok siebie, robi jej się jakoś dziwnie ... 

Ten drugi, pan Piotr, o, ten wcale do ko
ścioła nie chodzi, nigdy go tam nie wid~iala, a 
Stefan co niedziela jest zawsze. Nie modli się 
z książki i taką ma minę, jak by raczej do niej 
się modlil. A może on dla niej do kościola przy
chodzi? .. 

Myśl tę odrzuca szybko panna Bronislawa, 
uznawszy ją: za grzeszllf!:. Wszak do kośC'iola każ
dy chodzić może, .to zaś, że staje zawsze tam, 
gdzie i Olia (jaż nieraz próbowała zmienili miej
sce), jest tylko dziwnym zbiegiem oko!icznośc:i. 
Imion ich dowiedziała się już dawno od Agniesz
ki, która jednak więcej chwalHa Piotrka, zwąc go 
szykownym chlopakiem, Stefan zaś li niej tylko 
na miano mazgaja zaslużył. 

I I znów panna Bronislawa wiJzi tego mazga-
ja, jak stoi przy niej w kościele i znów tę myśl 
odrzuca; ogląda się po ścianach, a nie widząc ni
bdzie obrazka świętego, ma żal do Piotra., że 
Ilsuje tamtego; ona musi ich rozdzil31ić, Piotr źltJ 
na Stefana oddzialywa ... 

Tu drgnęfa panna Bronislawa. CÓ~ to jej za 
myśli przychodzą, cóż ona znaczy? Jaki jej wply" '! 
Z\Varyowata chyba, czy co? 

Agnieszka tak dIugo nie wraca, więc panna 
Bronislawa zaczyna się niecierpliwić, lecz oto sły
chać już jakieś kroki na schodach.. Jezus, lUa
rya!. .. Kroki na Agnieszkę za lekkie, to biegnie 
ktoś mlody, po kilka naraz schodów rrzeskakuje, 
to pewno który z nich! '" 

(d. c. n.) 
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.gronie żałobny oddźwięk. ~3llacbetny myśliciel
Id ~ali8ta, serdeczny pnyjaciel Wlf.'dzimierza So· 
łowjewa i kontynuator jego filozt fii wbśuie przez 
080'3ę S Jłowjewa, przez wspólny z Dlm kult dla 
idei s ~rawiedliwoś0i i wspóloą wiarę w pot~g j 
prawdy cbrzdclańskiEj, stopniOWO urzeczywiijt· 
niaj ąc ej się w sumieniu ludzkości, wchodZi T, u · 
becki w s tyczność z nas~ym światem ducha, 
z n ~ szemi dążeniami i nadziejami. Ze wzrokiem 
od młc du utkwionym w głęb i e zagadnień o lito' 
sonku Boga do człowieka, szuka on m)śli BJiej 
we wa zechś wiecie i znajduje ją wc.eloną w po, 
8taci B 'gil. i człowieka, Chrystusa, który jest 
..L1gosem, "Slowem B Jżem, co świeCl w ciemno· 
ś C' 8cb, a ciomności go ogarnąć nie mogą". I głó
wną pracę sWOJą poświętla dziejo"emu rozwojo· 
wi poi~cia L 19om. Z t"go lIt l}llunku spl' gląda· 
jąc na Ś lVIat, upatruje oD '#II pracy narodów, 
składającej dzieje, wielki p :oces teogoniczny, 
który "przez ml!!k i bllów I łe~ mnóstwo" pro
wadl.i JUdzkość ku wyżynom Bożoczłowieezeń -
8twa". Wra" z Krasiń;kim mógby powiedzieć, 
że do dnia B żego 

"wicdące tu wschody 
To w łasce Twojej poczęte narody;" 

z którycb każdy ma swoje osobne przeznaczenie 
w widkiej, jak wyrażał si~ zmarły, tenrgii dzie-

jów. Ale wie on również, ~e tylko z wytyn kot:
templa3yi dzieje przed~t"wiać Sl~ m (\gą, jako pO-o 
eMil ku Boga; w rzeczywistości są ona 'I alką 
dwóch śWi atow, straszną, rozpaczliwą, walką na 
życie i tmiuć, walką O to, "w jakitj objawi się 
postacI Wielka I~tota przyszłeJ ludzkosci" ... "Czy 
w postaci Blowa zmarLego, Syna człOWIeczego, 
t. J. człowieka nduchowionego, który będzie paść 
narody, czy też w postaci wielogłowego zWIerza 
z Apokalipsy wszechświatowego lewiatana, któ
ry 2.depcze narody i je PlŹ l' ( f Dla Trubeckiego 
oczywlscie wybór ów jest jamy. 

TJ też ~8zedł8zy z ciszy swej nankowej dzia
łalll( ś i na widownl~ pol.tyczną, żywo puejmuje 
się ou myślą o komccznl ści 08Ducin stosunku 
Rosyi do narudów, wchodląCych w sbhd impe~ 
ryn"" na zasadath, zgodoych z withlm relglj. 
.Dym ldeabm przebóat~lonej lndzkosd i gor~co 
blecze do sercu IlpJa,,~ naszą. MogEt o tem świad
<lZ) ć na podstawie m. j dj, meBtety, krótkotrw a~ej 
.z mm znajomości. Witm, że zamlerz~ł on wyda
wt.ć pi8mo, w którem IHczególną miał zwracać 
aw~ gę na rzeczy polSkie, wzywał mDle do współ
pracuwnictwa i upow.ażOlI, b}m o te> prosił wszyst · 
kich puHiCYSt6w n&szYlh,którym bliską jest spra
wa rozWIązania wiekowego sporn dwóch naro· 
dów. Ci za.ś, co brali udzaał w obradach kwiet· 
niowego kongresu pobko rusyjskitgo w Moskwie, 
Ule zap(')WUB, jegu mowy krótkiej a silnej, z któ
rej dał wyraz myśli, że autOL omiczna Polika 
jest nieibędną dla Rusyi. 

GI~b myśli f.lozoflcznej i wzniosłość pra
gnień łączył Trnb€cki z żywym zmysłem prak
tycznym. Dlategl) to zajął on odru.zu wybitne 
da.norvisko w rnohu po"t~powym RJsyl i nadał 
mu znaml~ s lf/ego idealizmu. Miejmy zadzieję, że 
ogH.ń jego ducha rczgnewać l oświecać będzie 
R):;y~ " . 

Kcń ~ząc, mówca wezwał Zl b :anych. aby ucz· 
cili pum lęĆ zmarłego przez powstanle. U eh walo
no tlŻ posłt.ć Imieniem klubu klłlętnie Trnbeckiej 
de pes zEi kondolencyjną. 

--:--

Reskrypty Mikada. 
-8-
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przeto stały m celem naszej pracy, w ostatnich I jednakże czasach z powodów, które podyktowa- : 
. ła potrzeba naturalna, utrzymania samodzielno- I 
, śji, na nieszczęcie wciągDi~ci zostaliśmy w za- I 

I
I targ z R"gyą· Armia nasza i marynarka w ró- f 

wnej mierze dbały o obronę kraju i poczyniły! 
przygutowania dla tej obrony. Zniodj one trn- I 
dy wszelkiego rodzaju w wojnie poza granica- l 
mi kraju i odiągnęły rezultat zaszczytny. Wła- I 
dze cywilne zgodnie z parlamentem gorliwie speł- l 
nialy powinności swoje, popierając wol~ naszą. I 

Wszystkie przygotowania, konieczne dL) pro- I 
w~dzenia wojny i wszelkie zarządzenia stan n · I 

nie były wykonane, jak tego wymagało położe
nie r leczy. Naród nasz zac bowywał S.1~ umiar
kow"n.c I m~d rze, ch~tnie dźwig .hc wielki ci~
żar wydatków narodowycb, jak również wspa
niałom,Yślnie niósł diny na rzecz fundusiów 
wojennycb i zgGdnie stara.ł si~ o t l), ażeby zna· 
czenie nasze w św i ecie podnit'Ść, a godncść na
rodu zachowar. Wynik p()mJ śluy zawdzięczać 
trzeba w wysokim 8Lopuin dobrym dncbom przo
dków nalizycb, oddaniu się lup3łnie sprawie urzEt· 
dników i dieerów naszycb i patryotyzmowi, obja
wianemu w. zaparciu się sieble (alego narodu. Po 
20 miesiącach wojny stanowisko pr.ń$twa zosta
ło umocnIOne, a interesa kraju zabezpieczone. 
O ll~ zaś nigdy nie wahal ś.ny siE2, ażeby zgo· 
dnie z życzeniem naazem uczynić WSZyEtlO dla 
ntrzymania pokoju, o tyle byłJby wbrew naazym 
życzeniom, gdyby wrogie zatargi trw~ć midy 
dalej, a naród wyitawiony byL bez potrzeby na 
straszliwe skutki wojny. 

K~edy prezydent Stanów Zjednoczonych za
proponował też w interesie pokoju świata i ludzko
ści doprowadzen;e dl) fgody, nie okazaliśmy wa
bania, ażeby spełD1ć jego życzenie. U znaj"e 
przyjucielskość i dobrą wolE2 prezydenta w zu· 
pełnoś"i, zgodziliśmy się na jego propozycye 
l zamillnowaLśiDy pełnomocników, którzy z pel
nomoonikami R,}syi mieli si~ nandzić. 

Po częstych spotkani&wh pełnomocników obu 
krajów i po przeprowad&eniu narad, pełnomocni
cy rosyjscy zgodzJ1i się na propozycye naszych 
pełnomocników, propozycJe zaś te zmierzały do 
osią~nięcia celu wojnJ i utrzymania pokoju na. 
W ilcbOdzie. W ~en sposób dowiedli Oni s~czerej 
chęci zawarcia pokoju. Zbadaliśmy warunki, na 
których mocy nastąpiła zgoda pełnomocników, 
a ponieważ u wllża!iśmy je :G& D9.jzupełniej odpo
wiadające zamiarom n.aszym, pr.lletJ przyjęliśmy 
je i ratyf,kowali. W ten sposób, zapewnlwuy so
bie pokój i sławę, clnjemy się szczęśliwi, mogąc 
zawezwać opieki dobrych dUCbów na.~zych przed· 
ków i mogąc owoce ty, b wid'iich czynó lf/ prze
kazać naStępcom nasI:ym. Wulą naszą powatną 
jest sławę tę podzielić z narodem i cieszyć się 
wspólnIe z w:3zystkiemi narodami błogosławień 
stwami pokoju. 

RBya jest znów przyjacielt m Japonii, a my 
życzymy Bobie szezerze, aŻe by odnowione dobre 
stosunki sąsiedzkie się zacie~aiły i stały si~ 
serdeczne. W naszym wieku, kiedy niema ża· 
dnej przerwy w nstawicznym postępie ś lf/iata, 
nie powinna też zaj5ć żadna zwłoka w stara-

' niach około udoskonalenia naszych iD~ere8ów 
państwowych, zarówno wewnątrz kraju, jak. i 
p )Z:l jego granicami. 

tówkę w kwocie 360 koron. Przeniosła się na 
Prą1nik czerwony do domu Glwlików, gdzie 
mieszkan.ie wynajął dla niej jej wielbiciel Fran· 
ciszek Zmnda, portyer hotelowy. Po ośmiu 
dniach pobytu u Gawlików, przeni031a się Ka
niewska do botelu Warszawskiego i zajęła wraz 
ze Żmudą pokój gJśJinny. O przeniesieniu si~ 
żony do hotelu dowiedział si~ oskarżony zaraz 
tego samego dnia. Postanowił pójść, aby ode
brać. pietśilień z bry blntami wartości 300 koron. 
Zaiądał wSlakźe pcmocy policyi, która wydele
gowa~a inspektor", Gręplowskiego. Kaniewski i 
Gr~plowski we~d i razem do pokoju hotelowego, 
gdzie zastali samą Kaniewską . Kobieta tłoma
czyła s ' ~ z początku, że pierścitlń za.stawiła, lecz 
piJ (h lf/iLi wyjęła go z pupilaresu i wręczyła 
mężowi; nadto zacz~ła się zbierać, oświadczając 
chęć powrotu do domu. Wobec tego inepektor 
Gręplowski opaśtił p lkój, Z którego wkrótce 
rozległy siEt strzaly. 

O lwin10ny opowiada, że w p )koju hotelo
wym żona rzuciła się Da niego z nożem w ręku, 
wdając: 

. - Czekai, teraz ja się z tobą rozmówię -
zakłoj~ cię jak wieprzł.! 

Przestr2 S7:0oy rzucił siE2 ku drzwiom, szarp
nąl za klamkę i dzwonił, ale drzwi otworzyć 
me mógł, bo je zona zamkn~ła. Co się dabj 
stało, me pamięta, tylko przypu3zCZa., że zapew
ne strzelał. 

Po przesłucbaniu świadków i ostatecznych 
wywodach oskarżenia i (brony, przysi«.:gli 12 stu 
głosami zaprzeczyli pytanie o zbrodnię morder
stwa, 12 głosami pytanie o z'jrodllj~ zabójlItwa, 
zaś 10 głosami pytanie o nos'zenie b~oni (rewol. 
wen) bez zezwolenia władzy. Trybunal ogłosił 
w~ r)K uwaln: ający. 

Skrzynka do listów. 

Sr.lLnowny Panie Redaktorze! 
Jako długoletnia prenumeratorka Twego poczytnego 

pis:na, ośmielam się prosić o łaskawe pomieszczenie 
w nim tych kilku słów: 

Dowiedziawszy się z "Rozwoju" o sympatyctnym 
ct' lu bazaru, wybr8lam się w dość licznem towarzystwie 
by poczyniĆ na nim zakupy. Lecz zaraz na wstępie 
uderzył nas widok żyda karykatury, w stroju, jakiego 
mnyet najnlżs ~ e i najbardziej zacofane warst'IVy nie uży
waJą. NlesymIatyczny ten typ, okrążony gromadą roz
bni?n'ych dzieciaków, począl zepsutą polszczyzną na
n:;aWIM nas do kupna. Cała tli komedya wzbudzlla W nas 
taki niesmak, źe natychmiast opuściliśmy bllzar. 

A teraz pytam, czy to miała by ć jedna z kilkakro
tnie reklamo~anych nielpodzianek? JH.ki właściwie był 
cel tej SZyKany? CIekawam również, czyj był ów nie. 
fortunny pomysl? NIC też dZiwnego, że podobne nie
spodz�anki" nie przyciągnęły liczniejszej publiczno"ści i 
bazar świecił pu,t!rami. 

Poświęcone prze~emnie na zakupy na bazarze rb. 5 
składam na Pogotowie ratunkowe. 

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze wyrazy sza
cunku i poważania. 

E w e I i n a O p a t o w ska. 

Bardzo wdzięczni jesteśmy p. Ewelinie Opatowskiej, 
że zechciała nam nadesłać list z wynurzeniami, CO)ą 
zabolało. 

Dążąc do umecn'enia dzielności naszej woj
skowej nawet w CZ3s:e pokoju, mamy takż~ po
ważne zadanie do pomyślnych wyników na dro
dze pokojowej, ażeby w równej mierze ntrzymsć 
szczęści~ kraju i zapewnić mil kroczenie l ai'rzód 
z postępem. Przestrzegamy poddanych nanych 
pOWaŻDltl pncd w8zelkiemi objawami pyszałko
watej damy i rozkazujemy im zająć się własne
mi interesami, u~zynić też w8Jóystko, co leży 
w icb mocy do wzmocnienia państwa". 

Podnosząc takie kwestye na lamach dzienników, ja
sno i otwarde, zacieralyby się niezllwodnle potrochu 
pewne antagonizmy, które ~ wyobraźni ludzkiej rosną 
j alt we śnie, niepomiernie I przybieraj ą przerażające 
ksz~8lty. 

Mamy właśnie przed sobą jedno z tych nieporozu
mień. Pania. Ewelmę. ,Opatow~k~ uraził przestarzaly 

, u nas, a zYJący do dZls w GalIcYI, typ żyda chałaciarza 
który sweml dowcipami na bazarze gromadzil dziatwę 
okolo siebie. 

Tragedya rodzinna. 
-s-

P. Opatowska nie wzięli!. tego żydka cha.łaciarza za 
zwykly typ, tylko za "szykanę". 

Możemy zapewnić. że sZłkaną to nie było. Na s('e
nie, na estradzie i. w pismach hnmorys~ycznych widzimy 
często tego. rodzajU typy i nikt się nie obrażtl za kary
katurę ani zbankrutowanego szlachcica, ani pij&nego 
chlopa, ani .żyda, który przez sześć wieków z górą żyjąc 
w tym kraJU, z ca.łą zawziętością prop~guje w mowie 
germa::: izm, a nie nauczył się dotąd po polsku. 

Jeżeli więc karykaturowani w pismach zagranicz 
nych satyrycznych: m'nistrowie, poslowie, dziennikarze 
świat naukowy i t. p. nie o brażag się o to, więc dla: 
czegóż mamy uważać wystawiony typ żydka za specyal
ną szykanę? 

Nie dllltego też bazar świecil pustkami, że podobne 

W Tukio zostały ogłoszone dwa pisma od
ręczne cesana Matsuhito, jedno do narodu, dru·· 
gle do armii z oznajmieniem o rat~t.kacy'i po
.koju. W odezvde do armii wyraża mIkado zado
wolenie I>woje z wiernej słuźby, okazanej przez 
wojska lądowe i flotę, co doprowadziło do wiel 
kic·h ZWyCięstw, umaoniających sławę całego na
Iodu. M kado dodaje, że cel wojny został osią
gnięty, wzór zaś, dany przez woj9ko i marynar 
kę, powinien być naśladowany przez w~zy.stkie 
klasy ladności, zawsze gotowe do spełnIenia 0-

bowll,\zków swoich. 
Rdskrypt do narodu japońskiego opiewt: 
(Z1W8ze za pier" SLą podstawę naszej poli. 

tyki międzynarudowej uważaliśmy utrzymanie I· 

pokojn na w8ohodzie i zabezpieczenie państwa 
naszego. Popieranie tJeh zadań wysokich b) lo , 

W Krakowie toczyła. się sprawa Mikohja 
Kaniewskiego, restauratora l właśoiciela rucho· 
mOś3i w Warszawie, 5>skarżonego o zabójstwo 
żony własnej. Akt oskarżenia puedstawia, że 
wdowiec Kaniewski poślubił młodszą, od siebie 
kobiatę, imieniem R )Zalię, z zawoda kelnerkę. 
Z pocl.ątku mieszkali w Warszawie, potem o"ie· 
dlili się w Krako wie, wkrótce Kaniewska opu
ściła dom męża. Przy odejścin zabrała swoje 
ruchomości, nadto sygnet OSKarżonego i jego go-

I 
"b Y ly niespodzlanki~, tylko dlatego, że by l wadliwie 
zorganizowany, że u nas brak inicyatywy, że zawsze 
powtarza się to, co tam ktoś kiedyś wymyślił; jedyną 

l InowacYI\ było to, że komitet Towarzystwa przeciwże-

l braczego uchwalil wprowadzenie obowiązkowo strojów 
wizytowycb, a na tym puukcie trwalo takie zapamięta
nie, że kiedy "Rozwój" opuścil ś w I a d o m i e niefortunny 

: dodlltek-:-~omitet, or~anizujący zabawę, zarówno przez 
delegatki, Jak delegatoworaz przez telefon upominał się 
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i srodze nalegal na redakcyę, wbrew radom życzliwym, 
o wydrukowanie tak niefortunnej wzmianki. 

!I ........................................................... a='.· ........ ·.·u ........... ~ 
Byliśmy grzeczni dla palI! ś. t p. 

Otton Stani~aw EksteinJ 

R e d a k c y a. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony ŚW. Sakramentami, zasnąl w Bogu w dniu 18 paź

dziernika 1905 r., w 29 roku życia. 
Stroskalll rodzice z rodzeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych I kolegów 

zmarłego na pogrzeb, mający się odbyć w piątek, dnia 20 października o godzlnie 3-ej po południu 
Petersburg, 18 pł ździernika. Profe80rowie po- z domu przy ulicy Konstantynowskiej A~ 5 D& cmentarz katolicki stary, orli z w sobotę na nabo-

litechDlkI r) sKlej, członkowie rady miejskiej sym- żeństwo żałobne o 9-ej rano w kościele św. Józefa. 14501 
feropolskie,h uniwersytetu kazańskiego i morszan- __ .. ______ .... __ ........ ___ .... lIIii 
ski e ZHmlltwo pOW18toW~ n adesłali telegramy praw ludzkich i obywatelskich, niezaleznie od 
kondolencyjne uni welllyttt ,)v.;i moskiewskiemu i .lego esobisty( h przekonań politycznych czcimy 
i wdOWltl po IllJlnłyllJ księcIu Trubeckim z po- lego pamięć. jako c.lzłowieka i światłego idt aU 
wodu le~o ŚDleJti. sty". Na zebraniu tern było obecnych przenło 

Petersburg, 18 pbŹd·,ierniku. Narada prze 700 studentów. Podczas zebrania zjawiło się 
mysłowcow nĆ1fLo~y(h , ::; ~iadc~yła 8i~ za odda· 300 studentów, należących do korporacyi, celem 
niem gruntów tlkaroowydl na tt rytoryum kopalń, wzięcia udziało w uczczeniu pamięci Trubeckie. 
w d~ieria\\ę zjazdowi przemyslowców naftowych. go. Gdy 71wróeono im uwagę, Że pamięć 1'ru· 
PrztdstawiCld l:łamitSLnika zawiadomił, ze w na - beckiello czczona je~t jako dzidacza polityczne. 
miestnictwle w Baku zamierzono utworzyć organ go, korporanci wyszli i urządzili swoje oddzielne 
dOI adczy z ndziałtm pięciu członków, wybranych zebranie, J!;dzie zajęli się opracowaniem swojego 
przez frzemysłowców uftowych. stosunku do ten ŹliejJzego ruchu, stawiając sobie 

Petersburg, 18 pddziernika. Wczoraj rano na za zatlsdę niemieszanie się dl) spraw politycz. 
podworzu glll8<:hu ekltped.}cyi papierów państwo nych. 
wych zębrali się robotnicy z pośród cechu d ' u- Kijów, 18.go p~źbiernika. Na. posiedzeniu 
karlIkiego, którzy w przedazień zastrajkowali. RJ- rady miejskiej radny Rzepecki zaproponował, 
botDlcy CI przeszkadzali innym robotnikom pr:Gt}· , aby uczcić pami€lć zmarłego księcia Trubeckiego. 
dostać lIię do warsztatów. Bez wzglt<;du na per- Prezydent miasta udał. że nie słYllzy. Wskutek 
swazye l.anądzającego, aby liie prt.eszkadzali nalegania grupy radnych, pamiE;:ć zwarłego uozozo· 
lIulym pracować, tłum w dalszym OiągU nikogo no przez powstanie, lecz prezydent odmówił 
nie przepuszozał, W ÓWCZ&B wezwano kompanię wllieaienia d l protokółu tf g) faktu. 
wojska. OfICer zakomebderował, . by wzi~to broń 
do atak u i wyparto wszystkich z podwórza. Wy- Mińsk, 18 p lździernika. W powiatach NZ-

niknął popłoch, R ubJtnicy parli się wzajem w wą- pocfęła SH~ agitacya przedwJb ,raza. O .)ywatele 
skiej bramie ekspedycyi, przyczem kilku z nich ziemscy popierają program Tow. rol!liczeg), zbli 
zcstało poranionych, mianowicie trzech .otrzyma- zony do pllltfn rmy z iemstw bez glo~owania po
ło lekki" zdrapaD1&, sześciu było potratowanych, wszechnegr. Tworzy się bez powodzenia stron· 
a. dwóch potłuczonych. O gOdzinie 4 popołudniu nictwo zwią~ku· patryotów. 
w lok.alu eksptdycyi odbyło 8i~ posiedzenie de· Chwałyńsk. j 8 paź !ziernika. Poqlano na-
legatów robotniczych w sprawIe kasy emerytd st~pnjąct'j trtści telegram do oniwersyt <tu mo-
neJ. J ulro odb~dzie się następne posiedzenie, któ- skiewskiego: "Puwiat chwałyński wyraZa !!er
re projektnje, by we czwartek przystąpiĆ do deczne w Itpólczucie dla najstarszego uniwersytetu 
pracy. w tern cięzkiem stra pieniu, j ll kie go dotkn~ło, 

Petersburg , 18 pd hiernika. Zgromadzenie Oraz calI!! R )8y~. Przez strAtę wybitnej ollol:li-
zecerów po~tauowił() zaprzestać strajku. stości rektora Trubeckiego wszyscy .iesteśmy po-

Petersburg, 18 października. Instytut inży- zbawied bezinteresownego a potrzebuego dzia · 
nieró" cywlluych, wskutek decyzyi rady jego, tacza społecznego dla ojczYZJlY·" 
tymczasowo zamknięto. Rektor uD1wersytetu tu · Kazań, 18 p8ździernika. W instytucie we-
tejszego otrzymał od kobIet kijowskich podanie terynaryjnym wywieszono D'1Htępnj~~ej treści o 
z tysiącem podpisów, o dopuszczenie kobiet do głoszenie dyrektora: "PoniewaZ tltudenci, zapro· 
nniwersyteta. Młode dziewczęta podają prośbyosiwszy na wC1.orajsze zebranie osoby obce, zno· 
przy,iecie ich do uniwersytetu. wa wykrGczyli przeciw przepisom, na zasadzie 

Moskwa, 18 października. Studenci szkoly danych mi pełnomocnictw, tymczasowo zawie· 
technIcznej ulegli żądaniu komitetu naukowegu, szam wRzystkie wykłady i zaięda w instytucie." 
aby (lhcycb uie dopuszczać na zgromadzenia. Ore! . 18 p~ ździeraika. R lda miejska posta-

Moskwa, 18 pddziernika. Zjazd ziemski i nowila wysłać telegram do uniwersytetu mosldew
miejidu odroczouo do grudnia. Utworzono osobne skieg.) z powodu zgonu księcia Trubeckiego i 
komIsye w sprawie programu ekonomicznego i to O-lecia zgonu Granowskiego, ustanowić stypen· 
pOlęcztinia praw mniejszoś~i, praw wyborczych dyum imienia Ttubeckiego i nazwać pierw~z~ 
kOtUf t. i wyuania prac poprzednich zjazdów. szkol~ , jaka będzie otworzona, imieniem Granow-

Helsingfors, 18 paźdZiernika. Studenci uni- skiegn • 
wers:ytetn helsIDgfoł"sltlego Il a og61uem zebraniu Jambnrg, 18 października. Zebranie ziem· 
postunOWIli z powodu Z50nu księcia Trubeckiego I "kie pOlltar.urviło wydać telegramy tio księżnej 
pOllłać telegram kondolencyjny uniwersytetowi Trubeckiej, oraz do hr. Wittego. Ttln ostatui 
moskiewskIemu następującej treści: "Studenci f .n- telegram jest następująeej treśei: damburllkie ze· 
landzcy, dowiedziawszy S ię zbyt późno o dniu branie ziemskie, otwierając sesyę, wyraża wam, 
pogrzeou Trubeckiego l w ten epo\lób pozbawie- panie hrahio Sergiuszu, synu Jullllsza, zapewnie· 
ni m\Jż!l( ś.li wysłaDlII. deputacyi, wyrlliają uczu DlS pzczerego aznania za godną i mądrą obron~ 
cia głębo.luego żalu I gor~cego w,pMczucla z po- honoru i dobra. ojczyzny i zasyla panu zyozenia 
wodu .)lOSU, Jakiego doznaJ cały IIwlat cywilizo· gorące całkowitego powodzenia w kierownictwie 
wany w ohwili, gdy R )sya została pozbawiona i uuądzeDia naszych spraw wewnętrznych. ~ 
IIzlachetDego patryoty, Diestrudzonego szermierza Baku. 18 października. Akta śledztwa tlądo-
2.a wolność rosyjskich IItńdentów i gorliwego o.. wego w sprawie ~ aburzeń ludowych, zawarte 
brońey ich kierunków." W 412 tomach, prz esłADo do podprokuratora. 

Libawa, 18 pliŹdziernilUi. Na stacyi Wajno- Towarzystwo te(haic.me, które postanow i ło 
den w U. 15 b. m. rozbJto Skład monopolu; w d. wznowić roboty, a mniema, że jest to niebezpi€o~-
14 b. ID. powtórnie oglaJiono b uro zarządu wo- ne zami3rza prosJc przemysł()wców nafiowych 
łOlltneg .. porm!łateiHkiego. o ~prowadzeDie obowiązkowych ubezpieczeń ży-

Ryga, 18 pllźi J. lernika. Wczoraj niebezpie- I cia i imienia oficyalistów i robotników. 
cznie :i.uoiono dyrektora rosyjsko- bałtyckiej fa- I Ekaterynoshw, 18 paźjziernika. Dyrektor 
bryki '" agonów Kryckiego. Dwie osoby, które fabrykI budowy m/uzyn zabity został bombą. 
strzelały, 2;biegły. Sprawców nie wykryto. 

Ryga, 18 paźd~iernika . W politechnice, na Smoleńsk, 18 pll.źjziernika. Zgromadzenie 
zebr~l1JU z powodu zgonu ks. Trubeekir.go, przy- ziem,kie postanowiło utworz) ć w uniwcuytecie 
jęto Dl1btępnjlicą rezolu ~yę: ~MJ, studenci pali- moskiewskim stypendynm imienin. Trnbeckiego. 
techulk] rYllklej, uważając, że w osobie Sergiu- Tomsk, 18 paźizierniko. Rada profesorów 
sza II) na 11.kołaja Trubeckieg J inteligencya ro- J zamknęła uniwersytet na czas nieogranic:r.ony. 
I.łyjska um.ciła walecznego i uczciwego obrońc~ Studeoci o'trzymują urlopy na 28 dni. Wielu 

z nich prosi o przeDleslcnie do innych uniwer· 
sytetow. Ioatytut technologiczny zamknięto do 
d. 28 "'tvcznia 1906 r .. 

. WiIidl1wa, 18 października. 05łoszouo pasta· 
nowienie generał gubernatora kurJandzkiego, 
na mocy którego za kaMe uszkodzenie ze złą wo
łą urządzeń kolejowych, telegl afJ i telefunu bę
dzie nakładana. kara rb. 3,000 na wszystkich 
mieszkańców najblitszej miejs(lowości od miejsca 
wypadku. 

Tokio, 18 października . P:mcernik n Pohieda "
pomyślnie wydobyto z wody. 

Paryż, 18 października. Mi~dzynarodowy 
zjazd młynarzy W) b 'ał komisyę dla zbadania 
środków i dróg, zdążających do opracowania 
międzynarodowego kontraktu ~ bJ:iowego. 

(Patrz stronę 3-q). 

8 P O S T R Z I i I"N I A M I T lOR O L O G I .,. Z II. 
Stacyi central'/"Iej K. E. Ł. 

.... -... -Q d ... s:I • ..., . .." ... 
"'0 ~~t; o .!>II ..., 
S CI • '" " ...,~ 

Data. S"d", 
oGCIO o"'; o CI r; Uwagi. 

S"" :::J 

~~o ~~ .... 
@~ '" oC 

~ .... "d g -""' E-< ~ "1C 
'" 

18/X 1 pp. 742.5 + 70 66 Z 1 
Z dnia 18/X 
Temperatura 

18/X 9 w. 74i.6 + 3.1 95 PdZ O max.+7.9 l C 
Tempertltur& 

19/X 7 r. 7454 + 0.3 96 Z O min.+l.l u C 
Opadu 0.1 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16. 

300 płócien malarzów polskich. 
Cena wejścia 20 i 10 kop. ~68-do 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. 
(Dzielna 52). 

dobro 

Choroby 
Choroby 

wewnętrzne 

Choroby 
chirurgiczne 

Choroby 
nerwowe 

Rozklad godzin przyjęć: 
lekarze dnł 

I
L. Bernhardt środa I sobota 
H. Olszewski poniedziałek 

I
E. Jasiński 
A. Krusche 

I
H. Brautlgam 
E. Mittelstaedt 

środa i so bota 
wtorek i pil\tek 

wtorek 
środa i sobota 

godz. 
10-11 
4- 5-
2- 3 
1- 2' 

1- 2, 
lI-U 

\

L. Bondy środa i sobota 
J. Brudz!ński wtorek i piątek 
J. J oklel środa 

Choroby dzieci IT' Staveno czwarto i Sobota 
, . (poniedzialek 

A. TomaszewskI (czwartek 

2- 3 
9-10 
1- 2: 

12- 1 
1- :I 
2- 3 

Choroby 
kobiece K. Brzozowski czwartek 1- 2. 

I
M. Belżyński poniedziałek 12- 1 

Ks. Jasiński środa 11-12 
Choroby gardla'IJul. Grabowski wtorek i płl\tek 11-12 

nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- 1 

Choroby 
wewnętrz M 

i dzieci 

. K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 

Kaczmarkiewicz 
J. Lohrer 
F. hukasiewlcz 
K. Wiśniewski 

(poniedziałek 2- 3 
(piątek 12- 1 
wtorek i sobota 4- 6 

piątek 11-12 
środa i sobota 9-10 

I
w. Garliński poniedz. i czwarto 2- 3: 

Choroby eezne J. Koliński środa i sobota 9-1(). 

. o G. Lohrer pOnIedziaŁek 12- 1 
ehor by skórne \z. GQlc wtor. czwar.t. i sobota 12- 1 

I weneryc:z,ne ,H'.. Skusiewillz· poniedz. i. piątek 4- 5, 
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Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Dr. R. Sti~iński 

AKUSZER 
przeprowadzi~ się na ul. Piotrkowską 

Zachodnia .M 31 I oM. 57, dom W·go Lorenca. 1386·24-\1 
(obok lombardu akcyjnego) 

D1& panów dOa~ ~d~~ ~._~.od 6-~~2~a II Potrzebna 
w niedziele I święta od 9-12 : ;d 3-~. 

Dr. B war~~t J aSlllstl :r~r:ti;~:~~· ~·~;it;I:\:~. (l:t~:!:; 
wyjechał 

na kilka miesięcy. 144641 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta oM 3. 

%ałtład ortopedyolBo gimnastyozny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

I mięśni i t. p.) 

Francuskę z muzyką 

i Angielkę 
na demi-place i godziny poleca Biu
ro Rośeiszewskiej, ulica Piotrkowska 
li 90. 14i5-1-1 

~urator ma~~ u~aułoś~i Gabinet roentgenowaki 
(le~zenle promieniami Roentgenowski9001l 
________ 13,8-r-146 Chany RyfKi 

Dr. F. Kl~z~n~~r[ M~r[~n~t~rn~w~j 
przeprowadtiJ: się na ul. Krótką 5, 

przyjmuje z chorobami wewnętrz
".mi, spec. nerwowemi (lec lenie 
elektrycznością) Od 9-10 r. i 5-7 popol. 

139865 

Dr. B. S~nn~n~~r[ 
cborob7 sKórne, dróg DlO

czo"'\lVych i ~en.eryczIle. 
CEGIELNIAN A 14, 

od 11- 1 I 4, - 8. 246-r-88 

Dr. Jan Pieniążek 
prz,.jmuje w chorobach no ••• 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 ",!eczorem, 

w niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska P6 87. 

z moey decyzyi Sędziego Komisarza 
wzywa niniejszem wierzyci~li Chany 
Ryhi Morgensternowej, ażeby w d. 
(11) 24 Października r. b. stawili 
się osobiście lub ~rzez pełnomocni
ków w Sądzie okręgowym w Piotr
kowie, w celu przedstawienia po
trójnej listy kandydatów syndyka 
tymczasoweg I). 

Adwokat przysięgły. 
1447 

Warszawskie Ziemiańskie 

Towarzystwo MLEC l ARSKIE 
WARSZAWA, Nowy-Świat 44-, 

poszukuje odbiorców na kazeinę i twaróg. 
1408-R-2 

Drobne ogłoszenia. 
Aksamitne okrycie dlugie na wacie, o

kazyjnie tanio do sprzedania. Wia
domoec: Spacerowa 11 m. 7. 18503·2 

Angif'lka rodowita, świeżo przy-byYa, po
szukuje lekcyi na goaziay lub dem!

place. .I:liuro Rościszewskiej, Piotrkow· 
ska 90. 1848 - 2-1 

ASkanas.z. p. Adwokata Przys., Cegiel';la
r na 7. ;:;prawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. ]852-3-1 

A A Osoba pOSZUkuje przepisywania 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Administrac]'i "Rozw o;u" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

Dosp'riedan!a maszyUII. Singera. Roki
ciń~ka Szo.sa 24, sklep pieczywa. 

1819-3-2 

Do odnajęciapokój--Z--UŚlugą i -o~r-ze
waaiem za rb. 12 miesięcznie. Dziel· 

na 34 m. 6 1851-2 -1 cs 

Do 'skladu aptecznego poszukujesię 
Izraelity ucznia, znającego jąZj k pol· 

ski, rosyjski i niemiecki. Oferty w Ad
ministracy! "Rozwoju" pod L. W. 

1857 3,,1 

K-=-a-n-:-to-r-s-'I""u":"żą-c-,-c7"h-m-a--;"do-u-m-:-i e'si czen! a 
zarllz kuchl\rk!, pokojówki i t. d. ze 

świadectwami. PIOtrkowsKa 92. 1849 32 

Kto -udZiela dobrze polskiej i rosyjskiej 
korespondfncyi handlowej? Zaofiaro

wania sub "Handel 500". 1861-31 

Kuchniaz-dopłatą ' za usługę. m.-Za
wadzka 8 m. 24. Swiadeetwa wyma

gane. Wiadomość między 3-6 popoł. 
~ __ ~ ____ ~~~~1854-2-1 

M loda 08t ba poszukuje miejsca-kasyer
ki w aptEce, składzie aptecznym lub 

w jakimkolwiek innym większym handlu. 
Wiadomość w adm. nRozwoju~. 1846.3.1 

M lody - człowiek poszukuje zajęcia w 
kantorze lub skl~ple, może przyjać i 

w zawodzie malarsko-dekoracyjnym. Ofer
ty dla "Józefa" w "Rozwoju·. 816·5 3 
plac narożny (Nawrot i Wysoka) sprze-

dam 7.0. 5,500 rb. Oftlrty w admini
stracyi .Rozwoju" pod .plac". 18~2-3 .. 1 

Poszukuję stróża do szkoly. Wólczan
ska: 55 J 84,3- 3-1 

Potrzebny czeladnik szewcki na tygod 
nie . Składowa 13. 1847-3-1 

.potrzebna-nl'emka~dzielająca konwer-
sacyi, na przychodnią. Wiadomość; 

Piotrkowska 28ł, sklad apteczny. 
185R-2-1 

Potrzebni zdolni agenci w różnej galę
zi handllł. Wiadomość: B-cia Plywat

cy, Krótka 1:<', od g. 2 -40 pop. 1845.~.1 

Potrzebna zdolna krawcowa, Piotrkow
ska .Ni 207, w sklepie. 1859-1 

P'otrzebny roznosiciel (szewc) z kaucYą. 
Wiadomość w Admilllstracyi "Rozwo· 

ju". 1860-1 

Potrzebne są zdolne prasowaczki. Prze
jazd nr. 2. 1817·3-3 

Pralnia -jest do sprzedania, egzystuja,~ 
ca 14 lat, dająca bardzo dobre utrzy

manie rodzinie. Wschodnia 70. 1838·3.-2 

POk'Ój-, -prZY-bezdztetnem malteństwle, 
dla osoby pragnącej spokoju i cis~y, 

do wynajęcia zaraz. Przejazd 12 m. 14 
II-gie piętro 1790-3'1 

ReSZtki jedwabne na krawaty m'ęskiei 
damskie tanio do nabycia. Piotrkow

ska 111 115 m. 9. 1863-3-1 

Spódniczki od rb. 2, bluzki od tO kop., 
sukienki dziecinne od 40 kop . i wyżej 

robię elesancko. Targowa 71 m. 26. 
1793wcs4 

S· zkola Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo

częty. 1634,-25-22 

Szkoło. żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien
~ l~-~H 

zgubiono zegarek-damski-czarny' ema-
liowany, ida,c od ul. Ewangielickiej do 

Przejazd, dnia 18 b. m przed ~. 9 rano. 
Łaskawy znalazca raczy zlożyć w adm. 
"Rozwoju". 1856·3-2 

zaginął pa&zport na Imię Jankla-Jud
kowa Judkowskiego, wydany z gminy 

Drozdów, pow. lomżyskiego. 1481-3-2 

Z aginąl-wyżefczarny z bia)ym pa~kiem 
na piersiach. Łaskawy znalazca raczy 

odprowadzić go na ulicę Przędzalnianą 
A~ 20, za wynagrodzeniem, do str~ża. 
Ign~y _ Kop~yński. 1840 -3-2 
Zaginęla książeczka obrachunkowa i wy-

rok sędziego pokoju 6 rewiru m. Lo
d7.i z dn. 29 września za 111 4052 na imię 
Andrzeja Giede, na sumę rb. 4,8 kop. 6-2. 
Uprasza Eię o zwrócenie takowej za na
grodą do Franciszka Kasprzaka, ulica 
Wolowa 3, do sklepu. 1839-1 

Zag!nąl-paszport - na iml~ Franciszka 
Much!, wydany z gminy Topola. pow. 

łęczyckiego. gub. kaliskiej. 1858 -3 1 

Zaginął paszport na imię Karola Mj":. 
chaIskiego, wydany z gminy Gwoździ

ków. 1862-3-1 

Zaginąl paszport na imię Moszka LEIwi
ta, wydlIna przez komisarza I·~o cyr

kuln m. Warszawy. ]855-1-1 

Bilans lódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na października 1905 r. 144-3-t 

Stan czynny. 
Gotowizna w kasie 
R-k bież. war. w Banku PaIlstwa . 
R-k bieżący w insi. pt'yw. kredyt. ... 
Slmp weksli, opatrz. najm. 2 podpls. 
w waJ. krajow.: 

a) weksli w portfelu . . 
b) weksli u korespondentów 
c) weksli w redyskoncie . 

Skup weksli, opatrz. najmn. 2 podp. 
w walucie obcej . . . 

R-ki specyalne tot",. kredyt.) zabezp. 
wekslamI . . . . 

R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie
czone pap. publiczno 

a) przez rząd gwarantowanemi . 
b)" " niegwarantowanemi. 

Pożyczki pod zastaw pap. publ. 
a) przez rząd gwarantowanych . 
1.J)" " niegwarantowanych . 

Papiery publiczne własne: 
aj przez rząd gwarantowane 
b)" " niegwaran. (hypot.) 

Papiery publ. kapiL zap. (przez rz. gw.) 
Papiery pubI. kasy przez. i pom. prac. 

w Tow. (przez rząd gwar.) . 
Banknoty i monety zagraniczne 
Korespondenci-Loro: należność Tow. 

u korespond. . 
Korespondenci-Nostro: 

a) sumy do dyspozJ:'cyi T-wa 
bl weksle post do mkasa . 

Sumy przechodnie 
'Weksle protestowane (po dzień zesta

Wienia bilansu zapiac. rb. 4.419.85) 
I \Veksle inkasowe (w portfelu) . 

Koszty, podlegające zwrotowi. 
Organizacya i urządzenie . . 
Koszty handlowe za rok bieżący . 
Podatek przem. za r. 1905, pod. % z zysku -

Ruble kop. 

1.678.368 44 
377.990 83 
406.334 43 

18.662 24 
51.975 35 

1-----1---

5000 
825 

23.277 80 
36.976 50 

156.692 -
_113.247 ~i 

Ruble 

78.318 
11.734 

130.29i 

2.462.693 

4240 

70.637 

5.825 

60.254 
38.495 

840 
1450 

85.902 

269.939 

51.800 

23.464-
66412 
1.227 
5.696 

34.777 
1173 

kop. 

95 
99 
42 

70 

44 

59 

30 

25 
57 

59 

12 

23 

92 
58 
96 
39 
110 
80 

~----I----:-------I----

I 3.405.180 10 

l>iiiiiiiiiii-----.I------ 1iiiiOiii~ ~ 

i 

Stan bierny. 
1 __ R_u_b_16_ kop .• _R_Ub_l_e_ kop. II 

Kapitał obrotowy: ]0% wnioski 1177 
członków z odpowiedzialnością 
na rub. 5.086.500 

Kapitał zapasowy . . . 
Fundusz zarezerwowany członków tow. 

Rachunki przekazowe: 
a) członków Towarzystwa 
b) osób obcych 

Kapitały na lokacyi: 
a) członków Towarzystwa 
b) osób obcych 

Redyskonto skup. wek. w Bank Pań. 
Redyskonto skup. wek. w instyt. pr. 

kredy tow. 
Korespondenci Loro: 

a) sumy do dyspozycyi koresp. 
b) weksle przyjęte do inkasa 

Korespondenci Nostro: należność. 
koresp. u T-wa . 

Sl.my przechodnie . . 
Zwrot sum odpisanych na straty . 
Pobrane %% i prowizya, po strąceniu 

zaplacoRych i zarezerwow. . . 
Procenty pobrane, przypadające na 

rok 1906 . . . -
Podatek skarbowy 5% i 0,216% . 
Niepodniesiona dywidenda oraz % % 

od 10% wn. i fund. re zew. . 
Niep. %% od kapitałów na lokacyi i 

rachunków przek. . . . 
Kasa Przezor. i Pom. prac. w Tow. 

Weksh na zabez. spec. ra-
chunKÓW na . rb. 9.562,50 

PapIerów proc. na zabezp. 
spec. r-k6w. . rb. 127.330,-

Pap. % na zabezp. pożycz. rb. 5.8:!5,
Depozyt. do przecll. na rb. 147.115,-

02 
80 

556.121 
521.010 

I-......::..c=-.:'---- - --

156.369 
421.524-

114.906 
1i9659 

67 
04 

32 
70 

1-----

508650 
38.415 
40.529 

1.077.131 

577.893 
233244 

173.089 

294,.566 

233.274 
60.146 
13.011 

102.927 

5.404-
412 

10.718 

23.222 
12.540 

I
; i 
98 

I 82 

1 71 

'

I 75 

es 

I 02 

I 42 
54 J 
45 i I 
31 

21 
86 

57 

86 
62 

----1-
I 3.405.180 

I----------:-~I-;;;;;;;;;;;;;;~ ----
10 

\ 
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do odtłuszczania i oczyszczania 

zaoliwionych bawełnianych, welnianych, lnia
nych, jutowych i t. d. ścierek" końców przędzy, 

oraz wszelkiego rodzaju odpadków. 
System oczyszczania jest nie

zmiernie prosty i polega wy
łącznie na wprowadzeniu Żlf

wej pary do znajdującej 

się w ruchu wir6'i1 ki, wskutek 
czego nas tę puj e szybkie i sil
ne zagrzanie tłuszczów, które 
przez silę odśrodkową zostają 

szybko odłączone od wlókna,

!~bec tego są zgola zbyte· 
nne: 

Soda, 
Mydło, 
Benzyna, 
Chemikalia-. 

Oczyszczanie jednego ladim
ku trwa ] 5 - 20 minut, przy 
zużyciu 1 kg. pary. W ciągu 

lO-godzinnej pracy można oczyściJ 150~200 kg. (suchej wagi) materyału. 

GWARANCYA 
całkowitego odtłuszczania, oraz otrzymania z powrotem ole

jów, resp. tłuszczów. 

Szybka amortyzacya i niezmiernie korzystne oprocen
towanie poniesionego wydatku. 

Nadzwyczaj donios~a w zastosowaniu w przędzalniach, 
tkalniach, apreturach, fabrykach maszyn, elektrowniach itd. 

Wyłączna sprzedaż. 

H O r d I i C Z k a _ i S t a m i r o w s k i, Ł ó fi ź, 
ul. Piotrkowska J\! 150. 1016 d Telefon M 386. 

Do farbiarni i apretury potrzebny ..... .... 
W 
<:O 

I 
<» 
I ..... . maj~t~r ślu~ar~~i. 

Oferty pod literami "G. K." skladac pod Łodzią do sprzadan:a. Wiadomość: 
Lód~, Przejazd -;,:. 23, u Buchalczyka. w adm .• Rozwojuu

• ]4'17-3 3 

Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódlkl ej 

podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony zostaje 
następujący zimowy rozkład pociągów: Czas warszawskI. 

:----~~~,...,...-I z Łodzi Fabr. do Koluszek z Koluszek do Łodzi .Fabr. 
_Ni .Ii pociąg. I Odchodzą I Przychodzą • .N!!-M pociąg. I Odchodzą Przychodzą 

2 II 12-110 I 1-27 1 I 1I-2:J 4-35 I 
32 7-10 I 7-1)1 3 6 - 35 7 -45 
4 12-05 I 1-05 5 8-28 9- 30 

36 1-3S 2-16 

II 
31 9-32 10-15 

6 3-15 4-18 7 2-33 3-40 
34 I 6-10 I 6-50 35 4-42 5-22 
8 8-50 9-50 9 I 7-19 !:S-20 

I 33 10-15 11-00 
z Łodzi Kaliskiel !lo l<oilm;ek ~ z Koluszek do Łodzi Kaliskiej 

--4~1 1 7 - 1t1 I I ~ 1141-=:11 
---

~-5U i:S-<l3 6-20 I 
- - zŁodzi' Kalislwl.i !lO Sl:otwlIl f- ze Slotwin do ŁodZi KalISkie) -- -II II 9-00-54 6-45 7-5~ 53 I I 10-10 I 

1) Godziny w czarnych obwódkach o;maczah czas od 6 wiecz. do 5.59 rano 
2) Z drogą żel. W.-Wiedellską J:ączą się pociągi ~~il 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8, 1: 

3, 5, 31, 7, 35 !ł, 33, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi Ąij)\g 2, 32, 6. 34, 3, 31, 7. 
9, 53 i 54; z linią Kaliska, M J\y 42/8, 1/41, 53 1 54. . . 

3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują JI'ni 
31, 32, 33 i 34 i jeden wagon I/II klasy w -;,~ 1; pomiędzy Łodzią Kal. i Tomaszowem 
J\!!J\~ 53 i 54. 1432-3-3 

4-) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 
5) Wagony pocztowe kursują w pociągach .MX~ 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 

Łódzka kasa pDsa~owa *'~***~*'***'*'~*. DO PRACOWNI 
Wł. JaniszełVskiej 

p01rzebne są zdolne 

Staniczarki 

zaprasza niniejszem czŁonków Łódzkiej 
Kasy posagowej na ogólne nadZWJwj 
ca:ajne zebranie, odbyć się mające 
dnia 19 Października r. b. o godzinie 7 
wieczór w lokalu III-go OddZiału Straży I 
ogniowej ochotniczej pr7.y ulicy TI'llkola
jewskiej nI'. 54. Osobne zaproszenia roz
sybne nie będl\, z powodu że wiej u ('zlon
ków nie podało s;woich adresów. Ksią
żeczki członkowskie służyć będą, jako 
karta wejścia. 14::5-3-3 I Ulica Przejazd N~ 16, I pi~tro od 

I frontu. 1252 ' 

l~~*~:t;>k~~~~~ Inżynier 

K. Spoliński 
Św. Benedykta 10. 

TelE'fon 978 (Cz. Górski) 
Expertyzy techniczne, nadzór 

fabr., porady, plany. 1403 

Antoni Żelazowski, 
Adwokat Przysięgły,. 

przeniósł kancelaryę na 
ul. ANDRZEJA 5. Telefonu 255. 
Przyjmuje: 9-10 T. i 40-7 pp. 1365.10.7" 

W celu skutecznej walki z cholerą i udzielania pomocy lekarskiej 
i lekarstw bezpłatnie biednej ludności w wypadkach zasłabnięć żolądko
wych, 

otworzony zoslał posterunek lekarski 
na ul. Konstantynowskiej 7 (telefon X~ 90), gdzie stale w dzień i w nocy
~yżurują lekarze, którzy mogą być wzywani do chorych z posterunku, 
Jak również z mieszkań swych, a mianowicie: 

Dr. Łuczyński-Rynek Bałucki 3 Dr. HaberJau-Piotrkowska 132 
Dr. Rokicki-Nowy Rynek 5 Dr- IIfączew5ki- Główna 50 
Dr. Justman-Wschodnia 4.9 Dr. Tomaszewski-PiDtrkowska 163 
Dr. Litwin-Zawadzka 14 Dr. Mittelstaedt-PJotrkowska 200. 
Na posterunku lekarskiin przy ul. Konstantynowskiej 7 uskutecznia. 

się bezpłatnie szczepienie p .. ~eciwchołer~czne. 141G' 

A ~wokat A. Zi~liństi, S~!~L!~~a~~!~~!~}l~!~D 
Hr. Komorowskiej 

. . DŁUGA :Ił 8, . I już udchodzą codziennie świeże. Dostaa 
przYJmuJe sprawy do wszystkIch można we wszystkich wiQkszych h8n-
instytucyj sądowych i administra- dlach. 1411-4-2 

cyjnych. lU8r93 W zakładzie, Poł'udniowa.MI II~. 

Marchew 
Brukiew 
Kartofle 
Kapusta. 

pastewna 

Sprzedaż hurtowna z Dóbr I 
Paprotnia. Wiadomość: :Mi- II 

kołajewska 89 m. 8. 1438 3 3 

Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 

A. Chrząszc zewskiej 
pod nadzorem lekarza, stosuje się Gl M· 
NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po
lączona z masażem dla anemicznych, 
nerwowych, w skrzywieniach, nIeprawi
dlowym ukladzle ramion, wadllwem cho
dzeniu itd. Również pedagogic.na gim
nastyka dla Pl1ń i dzieci w kompJetar.h. 
Ceny bn.rdzo przystępne. Zapiay przy;! 
mują się. 1394-d 3 

, "" "NOWOSC • 
Filia Warszawskiego Zakładu Cz~szczenia szyb wysła

wowych, ż~randoli, .prząłania mieszkań, biur i kantorów, 
oraz froterowania posadzek, czyszczenia met.,li" opatrzenia 
okien na 7jm~ i t. p. 

w. Krąkowski, 
Piołrkowska M 130 m. 10. Telefon 633. 1322·107 

U~rania Ucznio"ski~, 

842 

Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
w8zelkich zakladów naukowych 

poleca 

EMIL SeH ISECHEL 
Piotrkowska 98. 

Ceny nizkie - ale stałe. 

I 
I 
I 

Przeciw cholerze .. 

WINA JABŁKOWE 
w przeciwieństwie do bialych win winogronowych,. 
zawierają z nat~q zna~zn~ Ilość . garbnika i ws~u

, tek tego znakomiCie dZiałają na zu.Łądek. Jako sro
dek. toniczny i profilaktyczny (t. j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegól
nie w razie epidemii zaslugują wina jabłkowe na jaknajszersze zastoEowanie. Uznały 
to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze· 
dew8zystkiem Francya, gdzie wyrabiają wina iabłkowe na olbrzymią skalę· 1318·12-10' 

Wina jabłkowe wlasnego wyrobu poleca F. Endei", Piotrkowska 103. 

JI:03BOJICnO l~elIaypolO. rop. JIO,l.1;3h, 6 OKTJl6pJl 1905 1'. 
---------------------------

W tłoczni nRozwoju~, Przejazd ~il 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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